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Z  Izby sejmowej.

L w ó w , 17 paideiemika.
Kim przyst4piouo do porządku dziennego, 

uwiadntnia marszałek Izbę. że udzielił urlopu 
posłowi C z a r t o r y s k i e m u  na dni 4, pofeł wi 
M i c e w s k i e m u  na dni 8. Ukonstytuowały się 
koniMyb: g m i t n  a, wybierając przewodniczącym 
Ziomiałkowskiego, zastępcą Czajkjwskiego sekre­
tarzem Lasockiego; d r o g o w a ,  wybierając prze­
wodu. Męcińskiego, zastępcą Czajkowskiego, se- 
kre arzem Franciszka Jędrzejowicza; a s e k u r a ­
c y j n a ,  wybierając przewodniczącym Męcińskiegu 
zastępcą Słoueckiego, sekretarzem Itutowskiego.

Do laski a  .Tozał , w u iej złożył poseł P o la *  
n o w a k i wnioaek następujący :

„Zważywszy, że wskutek zmiany podatku ry­
czałtowego od okowity na podatek konsumcyjny, 
byi gorżelni rolrriciycL jżct .cLwiany

„Zważywszy, 2e nawet w razie utrzymania w 
ruchu wszystkich gorzelń rolniczych, wskutek za 
małegr kontyngentu posos anic znaczna ilość kar­
tofli niespożytkowaną z wielką stratą dla całego 
rolnictwa;

„Zważywszy, te  tylko fabryki mączki kartono­
wej (krochmalu) są w stanie zastąpić gorzelnie 
rolnicze, oraz nadmiar kartofli spożytkować; pod 
piBani stawiają wniosek:

„1. Sejm przeznacza z funduszu kraj. przemy­
słowego 20.000 złr. jako subwencyę dla mają 
cych powatać wzorowych czterech fabryk mączki 
kartoflowc .

„2. Wydział krajowy postara się o zabozpie 
ozenie swrotu tych »ubwencyj, oraz oznaczy, w 
których miejscowoóu&cL ‘mają być załużonc te 
fabryki w porozumieniu w pierwszym rzędzie z 
Towarzystwem gospodarzem i komiByą przemy­
słową. “

Poseł K r a m a r c z y k  stawia wniosek, by 
Sejm polecił Wydziałowi krajowemu przedłożyć 
na najbliższej sesyi sejmowej projekt uetawy o 
p r z y m u s i e  a s e k u r a c y j n y m ,  by utwo­
rzono instytucyę asekuracyjną krajową pod za­
rządem Wydziału kr ąj owego, a pod kontrolą 
Sejmu.

Wnioski te marszałek będzie traktować regu­
laminowo. Przed przystąpieniem do porząaku 
iuterpeluje poseł A n t o n i e w i c z  rząd , co 
uczynić'zamierza celem szybszego uregulowania 
rzek galicyjskich, które co roku takie klęski na 
kraj i ludność sprowadzają?

Sprawozdanie Wydziałtr attyowego eh do porę- 
czema przez fundusz kiajowy za zaliczki bezpro­
centowe ze sumy 800.000 zł., udzielone; ze skar­
bu państwa dla przyjścia z pomocą ludności o* 
kolie dotkniętych nieurodzajem tegorocznym, ode­
słano do k o m i s y i  b u d ż e t o w e j .  Aamisyi 
bankowej przydzielono spraWtrzdattie “Wydziału 
krajowego w przedmiocie zmiany niektórych po­
stanowień Biaiutu banku krajowego

Sprawozdauie Wydz. krai * czynności w celu 
podniesienia rękodzielnictwa 1 przemysłu W kraju, 
do komisyi przemysłowej Sprawozdanie Wydz. 
kraj z czynności, tyczących się krajowych Bzkół 
rolniczych w DublańacL i folwarku dublauskiego 
do k„mi jyi gospodarstwa krajowego. Sprawozda- 
uie Wydz kraj. z petycyi reprezentacyi powiato­
wej rzeszowskiej o wi-ieleniu części drogi pewia 
towej r z e s z o w s k o - g ł o g o w s k i e j  ^do drogi 
kraj1 -wci Rzeszów Nadl>rz“zie odesłano "dó ktuni- 
syi drogowej. Sprawozdanie Wydz kraj. w przed­
miocie obsadzen.a pobady prymaryusza przy lwo­

wskim szpitalu powszechnym do komiayi sani­
tarnej Na porządku dziennym wniosek posła 
Meruuowicza, który ojiew a:

1) Sejm uatunawia „ f u n d u s z  g o s p o d a r - j  
s t w a  k r a j o w e g o "  przez kraj uposażony, z, 
którego mają być udzielane nagrody, zasiłki i po-' 
iyczki, dla zachęty lub poparcia zbiorowych usi­
łowań, z cechą publicznej użyteczności, a m ną­
cych na celu rozwój kultury krajowej.

2) „Fundusz gospodarstwa krajowego" będzie 
pozostawa.' pod aarząaem Wydz. krajowego.

Wydział krajowy UBtanowi zasady udzielania 
nagród, zasiłków i pożyczek z „funduszu gospo­
darstwa Krajowego" i odpowiadający tym zasadom 
regulamin jego zarządu — a to po zasiągnięciu 
opinij krajowych towarzystw rolniczych, i innych 
stowarzyszeń, poświęconych celom gospodarczym, 
tudziet gron nauczycieli, wchodzących w tenże 
zakres szkół fachowych.

3) Jako pierwszy zawiązek „funduszu gospo- 
d&TBTwa klejowego" Sejm wstawi w budżet kra- 
;owy na r. 189d kwotę 10.000 zł.

Wniosek swój uzasadnia wnioskodawca mniej 
więcej w sposób następujący:

Warunków polepszenia bytu materyalnego nie 
wyzyskuje się u nas ualotyeie, podczas gdy 
nietylko w warstwach oświeceńszych, ale także' 

w masach włościan budzi się poczucie, że do*| 
gactwo kraju u-ieży wyzyskać.

W niektórych okolicach uzyskano nawet świe­
tne w tym kierunku rezultaty, n. p. w Drohoby- 
skiem, gdzi obsadzanie dióg drzewami owocowe- 
mi bardzo dobrze się udaje. W ogóle tara, gdzie 
istnieje jakieś stowarzyszenie, u. p. Kółko rolni­
cze iub Czytelnia ludowa, dalej tam, gdzie dzia­
ła jakaś osoba czynniejsza, okazują się dobre 
postępy w tym kierunku Prawdą jest również, 
że w w.elu wypadkach usiłowania te nie odno­
szą pomyślnych rezultaiów, skutkiem czego nie 
powodzienia te odstraszają od dalszej aucyi. A żh- 

y zapewnić się co do rezultatu tych usiłowań, 
trzeba ia> przyjść z pomocą taką, z jaką W / 
dz.ał krajowy przez ustanowienie funduszu prze­
mysłowego opieezy tam. gdzie wiązi jakiekol­
wiek usiłowania przemysłowe. Daleko ważniejszy 
jest rozwój rolnictwa w naszym kra ju ; Wydział 
krąjuwy zatem powinien przedsięwziąć pracę W 
kibrunku rozwoju kultury krajowej i zasięgnąwszy 
w tej m>erze zaania instytucyj czy osób facho­
wych, przyjść przed wysoki Sejm z pewnym re­
gulaminem i planem działania. Usiłowania te 
powinny być podejmowane nie prywatnie ale 
w celu dobra publicznego.

Ze względu na wielkość tego zadania należało 
by na pierwszy raz żądać co najmniej 100.000 
złr. Mcwca żąaa przydzielenia wniosku swego do 
komi»yi gospodarstwa krajowego, co też Izba 
uchwala.

Drugi wniosek M e r u n o w i c z a  brzmi:
„Uznając użyteczność lokalnych stowarzyszeń 

kredytowych systemu Raiffeisena, szczególniej w 
zastosowaniu do potrzeb ludności rolniczej, ,Se _  
wyznacza na popieranie usiłowań, zmierzający! h 
do .szerzenia takieh stowarzyszeń w Królestwie 
GaLcyi i Lodomeryi z Wielkiom Księstwem Kra- 
kowskieui, do rozporządzenia Wydziału krajowego 
kwotę 1 000 złr “

W ni obi L ten, popiera p. Meruuowicz, mówiąc:
Są dwa systemy spółek kredytowych. Jeden 

1 Reiffsisena. a drugi Schuizego z Deiitsch. Obaj 
brali za wzór spółki robotnicze angielsne. Róż 
nią Się jednak tem, że Schulze, jazo adwokat 
w miećcie fabrjcznem, zostósoweł swój system do

potrzeb ludności miejskiej, podczas gdy Relffei - 
sen jako burmistrz ] nnłego miasteczka nadreh- 
skiego, zastosował organizacyę tych stowarzyszeń 
do potrzeb ludności rolniczej. Spółki rolnicze do­
zwoliły luanośoi zrzucić ciężar długów i podnieść 
swój dobrobyt. W krótkim opasie rozpowszeuh- 
niły «ę one w Niemczech. W Prusach zwolnio­
no je  od podatków. Rozpowszechniły się też wj 
F rancyi, Szwajcaryi i Ameryce. Sejm dolno-au- 
stryacki ustanowił kotnisyę, mającą się niemi o- 
piekowaó. otwo.zył im kredyt i bierze tylko 3 
pro. od kapitałów, uchwalono dla nich oBobny 
funaui r , wydano dokładne informacye o sposo­
bie adminiotrewania tych spółek. W skutek we­
zwania Sejmu dolno kustry-okiego, rząd wnidił 
do Brdy państwa projekt do ustawy, przyznają­
cej ulgi znaczne tym stowarzyszeniom. — Usta­
wę tę przyjęto . obowiązuje ona od 1 czerwca 
1889 r

t/uiosek powtiszy stóaownie do byczenia p. 
Meranowicza odesłała Izba do komisy! gospodar­
stwa Krajowego.

Sprawuzdanie Wydziału krajowego o funduszu 
szkolnym emerytalnym odesłano komisyi budże­
towej. Zatwierdź ino wybór następujący* n peslói 
bez dyskusyi: 8łoneekiego, Teliezewskiego, Eust. 
Sanguszki, Yfiktora, Sawczoaa, Siczyńakiegu, 
».emigmowskiego, Uorodyskiego, Guoinskiego 
-luna, ks. Sirki, Jana i Stan. Stadnickich, Strę- 
k t ,  Strzygowskiego, Szczepanowskiego, Szeptyc­
kiego, Trzecieskiego, Tyszkiewicza Pawła Ty- 
szkowskiego, Viviena, Zagórskiego, Żywickiego, 
Wereszczyńskiego, Czajkowskiego, Torosiewicza, 
Wolańskiego, Zamoyskiego, Zolla, Żardeckiego ; 
ks. Hamoraka.

Po odebraniu od posłów przyrzeczenia przystą­
piła Izba do wyboru uzupełniającego do komisyi 
budżetowej. Został wybrany Leon B i l i ń s k i .

Przy samym końcu posiedzenia wniósr do laski 
marszałkowskiej poseł Romańczuk dwa wnioski, 
a mianowicie.

1) Wkyw. ię rząd, aby w południowo-wschod­
niej uzęśui (ialioy> (Ogonków) założył "irnn zyrra 
z językiem wykładowyui ruskim, a w gimnazyach 
w Kołomy i Tarnopolu zaprowadził stałe klasy 
równorzędne z ruskim językiem wykładowym.

2) Wzywa się rząd, aby we wschodniej czę­
ści kraju założył seminaryum nauczycielskie mę­
skie z jeżykiem wykładowym ruskim, aby w ae- 
minaryach męskich nauczycielskich we Lwowie, 
Stanisławowie, Tarnopolu i seminaryum żeńskiem 
we Lwowie przeprowadził ściśle utrakwizm ję­
zykowy i . ty czysto polskie seminaryum żeń i  e 
w Przemyślu zunienił na utrak wistyczne.

Wnioski te będą traktowane regulaminowo. 
Na początku posiedzenia odpowiedzią! 'Eomisarz 
rządowy na interpelacyę posła R a y s k i e g o  w 
sprawie 80 guun, które zażądały opustu podatku z 
powodu klęak elementarnych, a na którą to pety- 
cyę dotychczas gminy żadnej nie otrzymały od 
powudzi ulg nie doznały. Komisarz rządo­
wy twie/dził, że władze zarządziły [badanie i 
przedłożyły odpow.eane wnioski m inisterstw u, 
które kazało jeszcze przeprowadzić dochodzenia 
dodatkowe, eo też uczyniono i sprawozdani a ode­
słano do ministerstwa. Z Wiednia jednak dotych­
czas żadnej nie ma odpowiedzi.

Koniec posiedzenia o #odz. */41. Następne w 
sobotę o godz. 11 rano

Nasze szkoły ludowa w latach ad 18 8 7 18 
da 188819.

III
Na n a u k ę  d o p e ł n i  a j ą e ą  do publicznych 

szkół ludowych uczęszczało w roku 1884— 1885 
61,408 dzieci, w roku 1887— 1888 — 88,159, 
a w roku bic-żącyin 91,764. Przyrost frekwencyi 
od roku 1884 do xs88 wynosi 30,356.

Do prywatnych szkół ludowych uczęa twałc na 
naukę dopełniąjącą w 18S7— 1888 roku 1472, a 
w r. b. 2,018 dzieci

Ilość dzieci obowiązanych do uczęszczania i a 
uaukę dopełi/ająoą, a uczęszczających do szkół 
średnich, przemysłowych lab gospodarskich, na 
kursa fachowo albo uczących się w domu., przed­
stawia jię ik następuje: Dzieci w wieku od 
lat l do 15. uczących się w domu, było * r. 
1887/8— U 17, w r  ,kn 1888/9—1881, nczęssmą- 
jącyoh do szkół średnich Jub. do zakłador fa­
chowych było w rokn 1887/8—8366, w loku 
1888/9 -6a63

Dzieci, obowiązanych do uczęszczania na nau­
kę dopełn-ającą, które z p o r o d u  c i ę ż k i c h  
u ł o m n o ś c i  fizycznych lub umysłowych ża- 
d n s j  nauki nie pobierały, według obliczenia 
opartego na datach departamentu sanitarnego 
namiestnictwa , było: chłopców 736, dziewoząt 
5»5, rczem 1321.

D/inci, obowiązanych do uczęszczania na nau­
kę dopełniającą, normalni' rozwiniętych, a nie 
pobi srających żadnej nauki, było w r. 1887/8 — 
74 295, a w roku bieżącym 83 495.

W r. 1886/7 poczęto z wii korą ścisłością po­
ciągać dzieci cbowiązane na naukę dopełniającą. 
Wskutek tego przybyło do spisów wiele dzieci, 
.„órych dawniej nie wykazywano. W następ­
stwie i cyfra dzieci tej kategoryi, n ie , pobieią/ą- 
oyeh żadnej nauki, musiała i  cznie w°róśó.

Oo się tyczy aastojowania środków przymuso­
wych względem rodziców i opiekunów nie po­
syłających dziec i do szkoły, to . wydauo orzeczeń 
skazujących na karę aresztu w roku 1887/8— 
248h wyk nano 1940, w roku 1888/9 wydano 
takich orzeczeń 4127, wykonano 2653; Wydano 
orzeczeń skazujących na grzywny pieniężne w 
roku 1877/8—fcz.723, wykonano 8623, w roku 
1888/9 wydauo takich orzeęzsń 35,582 a  wy 
koń ano 1*2.002 Suma kar płenięśńyt . ściągnię­
tych wynioeła w r. 1887/8—5780 złr. 26 cl., 
pozostało do ściągnięcia 11,383 złr. 95 ct. Suma 
kar ściągniętycL w rbitu 1 bieżącym wynosi 9436 
złr. 16 ct., pozostało do ściągnięcia 17.890 złr. 
13 ot.

Jak cyfry powyższe świadczą, cechuje się rok 
1888,9, w porównaniu z rokiem poprzednim, 
większą stanowczośi :ą w wykonywania pneui* 
aów co do przymusu szkolnego.

Suma klas c-ynnych w publicznych ezkołaoh 
ludowych bez szkół wzorowych wynosiła w r. 
1887/8—4820, w roku 1888 <i-4989.

Suma klas czynny oh w publicznych szkołach 
ludowych wsselkiej kategoryi wynosiła a roku 
1887/8 1862 w roku 1888/b Ó031 W roku 
bieżącym przybyło zatem klas 1(59

Z zestawienia ostatecznego wykazqje się, że 
w roku szkolnym 1887/8 panowało w- 47, a w  roku 
szkol. 1888/9 w 46 okręgach lE&Jnych, żak. po­
wszechne p r z e l u d n i e n i e  *kJąe bskolnyc'*, że 
przeciętna cyfra dzieci, przypadających na 1 kla­
sę, przewyższała maximum 80 dzieci, wskazane

artykułem 4 ustawy, w 19 zaś okręgach * r. 
1887/8. a w 15 okręgach w r. pano­
wało takie przeludnienie kląa szkolnych, $e cy- 

| fra dzfgci, przypadających na 1 klasę, przewyż­
szała marimum frekwencyi, „stanowione ila 
szkół o nauce półdziennej (100 dzieci pa 1 
klasę i na 1 nauczyciela). W  okfęgaeh ych 
przeważała też ilość sżkoł o iu>uce półdzienbej 
nad ilością szkół o nauce całodzienny.

Klasy, przeciętnie przeludnione, .przypadają w 
przeważnej ilości wypadków i l  okręg1 cwho- 
dnie. Przeciętna cyfra z całego kraju wyLazuje n„ 
■ eduę klasę w szkołach, publicznych 84 dzieci, 
to znaczy 4 ponad - ia i muw.. Na jednę Ussę 
pi[ypadało w całym * rq u  w priocięciu w roku 
18 i/4 ó5 u zleci, w r. 1878/9- 65 dzieci w 
r. 1883/4—75 dzieci, a w r. ‘1888/9—84 dtisci.

vT szknu^h pr/v ,«  ny*h przypadało w j .  >1889 
na jednę - fpneoi^tnie przeszło 48 djtięoi. 
e . p iętna tyfrs dzieci, pnjłndW fipefc M  1 
szkoię w całym kraju, była w r.i 1873/4<*-.71 
dzieci, w r. 1 8 7 8 /9 -9 9 , w ,r.. l$ 8 8 /4 -1 1 6 , a 
w roku 1888/0— 122 dzieci.

To zestawienie świadczy, żak i Co do całego 
kraju, jak io <do poszczególnych aferęgów, o ko- 
irystnem zapełnianiu się szkół oś istńiejąeyeh 
i nowopowstających.

W roku 1873/4 cyfra “dzieci, uczęszczających 
do publicznych szkół ludowych, Wyńosiła nie­
spełna 36 pre. dzieui obowiązanych w miejsco­
wościach, mających szkoły; w foku zaś' 1888/9 
suma dzieci, nczęeaczającjreh do publicznych 
szkół ludowych Wynosiła 68 pre. wyksaanej pize z 
R -Jy śżkWhć okręgowe oyiry dzieci obowiązanych 
Mimo tego potąćnego wzrostu, josseze prawie 
połowa dzieci, obowiązanych do Uozęszcnińa na 
a.ukę codzienną, z dobiodziejnw eżkory nie'ko­
rzysta. Następują— „staw ien ie1 ‘pbdaje szereg, 
w ‘“jakim idą po sobie puozczegolnu piowiżty, 
weJłag więcej .ab mniej koizystnych Btosdńk6« 
edukacyjnych młodzieży,'będącej w tieku iskol- 
nym.

Na kużde 100 dzieci, bądącyijh w «n%ku ipkoi- 
nym, w objętych w jk. taun azkólnemi gminach, 
przypadają najwyższe fcyffy d«eci, pubierąjytych 
u ogók nregiflewaną naukę tr1 okręgach: /)T»ruów 
96 — Lwów ikólica 89 — lydkciow — 
Kraków-okolioa 88 — Bóbrka 86 — K^kuw- 
miasto 85 — Wieliczka 88 — Chrzanów 70 — 
Sokal 78 -  Mielec 77 -  'Myślenice, 76 -  No- 
wylarg 76 — Biała 7* — Brwiow 78 — Ka­
mionka 78 — Sanok 72 — "RrÓańo 71 — Sta­
nisławów. 71 — Bochnia 70 i t. a.

Najniżgf, cyffy wyhaziyą ę iyęg i: Gródek 46  — 
Brzeżany 46 — Skałat ,o -  46 —
Uorodenka 42 — Podhajce 48-*-t bncsaoi' 42 — 
Zaleszczyki 42 — Dolina 41 — oobormlpzany 
4 l  — BorszuzOw ,40 —  Ń ąd ró raą  #6  — Tfir-. 
ka 30.

Okazuje się , z tęgo, de nąjnietarzyslaiejszy 
‘iro.iinok panujeew powiatsch< górskicit i ̂ podgór­
skich, mianowicie w, wsou rdnie> s u ś s i  Pbć^ó- 
rza karpaedego, tudzież w puładmum ^  :asfśei 
Podoi* T ro iM e k  u«sęBizonia do sakośy śą po- 
WHzecbiue imane., Rady,szkolne okię^owawysaie- 
ńuiją w wielu raz*eh uh<Wtw^|udnwści, Mzi^glość 
okręgów f-rk layiń i u f  nułsnis-.koameikeeyjne, 
mianowicie w nąjdo^iuuejsząj m wifllęilós go­
spodarczych porze jgsiennej i zimowej.

Trudności te występują najjaskrawiej w po­
wiatach górskich i podgórskich, które tak co do 
ilości o z k ó ł^ r g p ą a jm r a ^ ^ p k r j s o  do udziału

D O B R A N I .
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4 (Ciąg dataiy).
— No, ale kują aż s tra c h ! .. człowiek tak z<i 

dwa latn się zaprzęgnie....
Z ciekawością i pewną trwogą, zmięszaną z 

uczuciem zazdrości, patrzył na poBtacie studentów, 
to wysuwające się w pełne światło lam py, to 
niknące w mrocznych kątach

— Co też oni zrobią po maturze? — pomy­
ślał pewnego razu zapatrzony na nich. — Szczę­
śliwi onil żaden nie będzie się bał nikogo, bo już 
nad nin i nikogo me będzie... będą akademika­
mi ! Akademik już me pisać łacińskiego eztent- 
p m  , a profesor już mu nie może tc dciwiać, 
nie może wyśmiewać tego, eo on napisze... Aka­
demik może pisać, druKować nawet, co mu się 
podoba!...

Chodził po pokoju i gorączkował się temi my­
ślami.

L myśli .ych wszystmch spowiadał się F raj­
d zie; nie śmiał tylko zwierzyć e’ę przed nią z 
żadnego postępku lub nawei uczucia, któreby jei 
się nie podobało, bardziej dbał o jej pochwałę, 
niż wszystkich innych, jej nagana boleśniejszą 
mu Lyłk, niż nagan i rodsuów lub profesorów. 
Hardy ten i dziki chłopak, śmiały aż dc zu­
chwalstwa miękł i prted tą jedynie korzył się 
dziewczyną- Kochał ją hardziej niż rwe siostry 
nudzone, a .przedewszysiciem saanowsł. Ona by­
ła  starszą od niego o półtora roku, ale on nad 
tem się n e zastanawiał, nie wiek jej mu impo­
nował . —  mogłoby nawet być m ło a u ą , a tak

samo byłby jej posłusznym tak samo pragnąłby 
jej towarzystwa choć obecność jej tak go onie 
■ melała... bo ona jakaś i n n a  ., jakaś zupełnie 
i n n a .  Często myślał o n ie j; jaka ona właściwie? 
na czem ta jej i n n o ś ć  polega?...

— Coście wy warte wszystkie 1 — mówił do 
swych sióstr i kuzynek. — Ona ma więcej ro­
zumu w małym p ^ c u , uiż wy w waszych gło­
wach wH/ystkit jak (u siedzicie.

— Oj-jej! kto nie *ci udoi/... a jak przyjdzie 
iii OeseUeneehafł, to nie mówi ani dtea słowa — 
taki rozum uczony.

— Wasze Gesdlenschuft, co ona będzie gadać 
z wami — o sukniach i fijidełkaeh?... wy nawet 
mówić po ludzku nie um iecie!

— A jak się ona nosi! te długie tu n ik i , to 
jeszczb ma koło tej popielatej sukni. Kto dziś 
nosi długie tuniki albo popelati\? Kto dziś nosi 
popelata? — a jaki kapelusz 1

—  Głupie sroki! śmieją się jak najęte — i 
nie zważając na modne fryzmy i krótkie tuniki 
Aaolf częstował Bwe Krewne azturkuócami i wy­
biegał do Bosenwerdów.

Frejda prześlicznie czy tła i deklamowała pol­
skich i obcych poetów, Czyniła to chętnie, ile 
razy ją Adolf « to poproąił. Przysuwała książkę
i czytała Adolf stał za nią opierając t iV ręką o 
poręcz jei krzesła i słuchaj — „Tak! tak!" — 
szeptał i kiwał głową » takt.

Przywiązanie c topca i ezzcuntk rosły z dniem 
każdym, zamieniając się w rodzaj kultu dla młodej 
dziewczyny. Przez cały ten rok zb :żył ę do 
niej bardziej, poznał ją lepiej, nabrał zaufania i 
ośmielił się trochę, — ale wpływ dziwny owe­
go coś, czego nazwać uie umiał • io ji tak bar­
dzo udróżniało od wszystkich dziewcząt, które 
znał — nie osłebł, owo cof ujawniało s‘ę teraz 
wyraźniej jeszcze w jej postępowaniu, w każdem 
jej słowie i ruuhu.

Nadszedł nareizcie dzień matury tak gorąco 
oczekiwany, Henryk od rana był w szkole i nie 
wrócił jeszcze. Frejda czekała.

Adolf przed chwilą przybiegł powiedzieć jąj, 
że egzamin ma się ku końcowi. 8 liła  na ganku, 
tu, gdzie dzieckiem zawsze czekała na a ł »go 
Hersza z elementarzem Wieczór zapadał.]] Po­
dwórko całe tonęło w mro t u , ale hałas i gwar 
dnia nie ustawał jeazcze. Słońce zachodziło zwol­
na. Widać ztąa byłp, jak zniżało się coraz bar­
dziej, eor&z bardziej, ognistą kulą dotykając ’ ra- 
wie powierzchni wody, a srebi aa fa la , nabra- 
wszy w “b e  jego blasków, mieniła uię złotem 
i purpurą^

Dziewczyna zapatrzyła się na wodę — to wi­
dowisko codzienne miało dla,niej zawsze urok 
nowości. W fale te dalekie, wiecznie rnchii^e, 
mknące w nieskończoność, rzucała rozpaczliwe 
pytania i ta&ą od nich odbierała odpowiedź jak 
zewsząd — szmer niezrozumiały.

Nagle zaskrzypiały schodki: nim się odwróci­
ła, już Henryk stał przed nią.

— No, cóż? — wyciągnęła do niego obie 
ręce.

— Z odznaczeniem I — zawołał chłopak ura­
dowany. Twarz dziewczyny pokryła się gorącym 
rumieńcem, oczy zajaśoiały:

— Przecież cboć raz poznali się na tobie I . 
no, jakże to było?...

— Później, później 1 teraz czekają mnie kole­
dzy. Przyszedłem ci tylko powiedz.eć, że już ko­
niec... Bądź zdrowa!

—  Ale przyjdziesz niedługo ?
—  Przyjdę — i zhjjcL
Frejda zoBtała znowu sama. Już było ciemno 

zupełnie, tu 1 owdzie tylko bieliły się większe 
k„i enie, sterczące z nierównego bruku podwó­
rza, tu i owdzie połyskiwała ciemna kaeuża me­
talową sirą powierzchnią. Z mroków dochodziły 
ją Śpiewy:

. . .Kogo róia pocałuje tr tym różowym wianku..

Uśmiechnęła się do wspomnień sw.oich. Ozyż 
to tak Jawno?... Jej się zdaje, te to w.ozorąj, 
Wczoraj oboje z Henrykiem śpiewali tę piosnkę 
z dziećmi.... wczoraj tim. p o tk n ą ł  się Henryk o 
kamień ten biały i krzyczał wr nebogłosy.. 
Wczorąj?... Od tego czasu lata ju t  upłynęły ca­
łe! Lata upłynęły całe ud tych dni, kiedy, sie­
dząc na tych schodkach, czerpali mądrość z ele­
mentarza,. A ileż przeżyli oboje od tych chwil, 
kiedy razem deklamowali Mickiewicza, Słowa­
ckiego i śpiewali i przejęciem: „Z dymem po­
żarów"... ledwie słowa pieśni rozumiejąc... A po­
tem, te piękne ciche dni poezyi i wiary, kiedy 
już pieśń nie samym dźwiękiem, poezya n ietjl- 
ko gładkim przemawiała do nich rymem, ale 
myślą i uczuciem... te dni gorących zaoflwytów 
i m arzeń! . Ale później... jak i tego ubłogosła- 
wiającego spokoju i wiary nagle wydarło się je  , 
dno pytanie, a za tem iednem tyle innych za- 
targału ich myślą 5 — tego już nie umiała a* 
bie przypomnieć. Pewnego wieczora nagle wśród 
rozmowy zamilkł.; spojrzeli po sobie:

— Czy ty wierzysz H enryku? — zapytałagi 
szeptem prawie.

-  Ja?... ja cię o to samo chcialoUi sapytać...
I  r o z d a r ła  się zasłona i żadna ludzka s.fa ,uż

jej napowrót zczepić nie mogła... Czarna prze 
pasma głębina leżała przed nimi. — —

— Co teraz będzie? — myślała dziewczyna, 
ale już uie z boleścią zwątpienia. Przygnębienie, 
zniechęcenie znikło już, twarz miała promienną 
prawie, wyraz nadziei w ot zacb, bo teraz będzi« 
v»szysfko tbbrze — teraz, kiedy Henryk będzie 
miał tak wiele gzi .u wolnego i światło będzie 
czerpał u samego słońca, teraz będzię... d o b r z e . ... 
A jednak pragnęła tę przyszłość w wyrazistsiycń 
ujrzeć zarysach i pytała:

— Oo teraz będzie?...
Henryk w rócił rozpromieniony, szczęśliwy. Ze 

wszystkiemi szczegółami powtarzał pytania profe­
sorów i odpowiedzi swoje.

Frejda słuchała.
— A waz ?...
— Teraz?... czem będę?
Myślęli H fo °hoje, długo rozprawiali, nim 

wreszcie obrali zawód lekarza.
—  Jakc aoKtór nioiosz zrobić wiele dobrego... 

będziesz bogaty...
— Będz, emy bogaci... —, popi* wił iją Hen­

ryk — przeciął ty będaińtz moją „ to n ą ł p a ś ­
cież będziesz moj ą , . .  F re jdo l...

— Będzie-oj oogaci —,,ppwtóagłk nim  — 
będziesz otógl biednych leczyć bezpłatnie.

— Tak... będę lec-zA bezpłatnie i — a  wołał 
ucieszony fym , pomysłem — i , n  ten  jsp ^ó t na- 
br*ć możne rozgloąu, flojść to  sławy 1 —

Henryk.'obrał zawóa ląkaf.za.
tfaizył.. J ą )  w/ywąją go, niwą eię Lo suęgo 

pt* rafię, on jjie biurze hrpoi *ry<nn od ubogich, 
jeszcze w wspaniałości swej ii.zfhje i n  lekar­
stwa bezpłatnie... Oni wielbią go i błogoafcwią — 
gdzie jię on ukaże, rozatępują aięAp ą ą d  nim.. 
„To o n , łasz debroczyńt a — nasz wielki . “ 
fruzą go _ l potem ?... potom całe .miaBto, kraj 
cały lOzbrzmiewc jbgo sławą. Za >zczyty jedno za 
drugiemi spływtją nań., s ław  jego r e r i e ,  a

tią wpływy ., staju się wielkim, ptauutpżnym... 
ołowo jego jest decydujące J u ż , widzi tf ią Z ol­
brzymiej i u, papchauej słuchaczami... on. gtoi. 
Wszystkie oczy utkwione w .n iig o .. czekąją.Już 
ąłyszy... słyszy sam siebie... Wśród jnisaynąjółnej 
oi/m i jego „głos 'uetabrzny... piękno. Jiazwne 
zd tulą » <krąghjq się w pełno "kresy, - m itodlą 
przeciwn iką, i, wywalczają„tęyiimf jego sprawie... 
Powszechny głos .uwielbienia odbija ąię neh em 
n całym kraju...

(0 . i i  n )
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ludności w posyłaniu dzieci do szkoły w ogóle 
najniekorzystniejsze przedstawiają stosunki.

Go się tyczy u p o s a ż e n i a  szkół publicznych 
ludowych, tc w roku 1888/9 wykazano budyn­
ków sakolnyeh używanych 3.318 ogrodów szkol­
nych, które eon,z większego nabywają znaczenia, 
byłe 8.392, z tych 1 375 ogrodów, przeznaczo­
nych wyłącznie do użytku nauczycieli, a 2 017 
przeznaczonych do nauki dzieei szkolnych Bi 
bliotek ikolnyeh w roku bieżącym było 3 965 
z tych 2.389 dla użytku nauczycieli przeznaczo­
nych, a 1.026 przeznaczonych dla młodzieży.

W y d a w n i c t w o  k s i ą ż e k  s z k o l n y c h  
dia szkół ludowych zostało poruezoue w r. 1877 
sakładuwi naród. im. Ossolińskich. Ody w r. 1887 
zakład Ossolińskich wniósł podanie o przedłuże­
nie umowy na dalsze dziesięciolecie, Bada szkol­
na skierowali całą swą usilnoóć w tym kierun 
ku, ateDy w interesii biednej ludiiuści, posyła­
jącej dz:eci do sy-oły wyjednać możliwie jak 
największe obniżenie cen książek szkolnych. U- 
siłowania Bady szkolnej poparł Sejm kraj iwy u- 
ehwzią z d. 19 stycznia 18Ś8 r., wzywającą rząd, 
„ażeby, odnawiająe z zakładem Ossolińskich u- 
mowę eo do wydawnictwa książek ludowych, nie 
spuścił z oka tej okoliczności, że lak dobro szkol­
nictwa, jako.eż maUryslne połoźeuie ludności w 
kraju wymagają, ażeby cena książek szKolnyeh
była o ile możności jak najniższą". Euratorya 
zakładu Ossolińskicn, wnosząc swoję ofertę, o- 
wiadczyłu gotowość poczynienia jak najdalej i- 
lącyen ustępstw eo do ceny książek. Wydawni­

ctwo ks ążek r  • dakzyeh lat 10 otrzymał zakład 
Ossolińskich, s Bada nkoiua m t obliczyć ceny, 
jakie eo do pOaiczególnyeft artykułów nakłado­
wych od d. 1 stycznia 1890 r, mają obowiązy­
wać.

I l o ś ć  o s ó b  s t a n u  n a u c z y c i e l s k i e g o -  
za.ęlycn w publicznych szkołach Indowych, po- 
tpo l;łych i wyuzi-łowych, wynosiła w ogóle w 
roko azkolaym

1873/4 . . . .  8 .1 3 0 ,
1878/9 . . . . 4.150.
1881. i . . 4.473,
1888 9 ....................... 5.228

W hozbaeb tych nie mieszczą się nanczyeiele 
religii, ani też i nauczający poszczególnych u ido- 
bowiątkowyen przedmiotów.

Oo do kwalifikacji osób Btsnu nauczycielskie­
go, to z patentem kwalifikacyjnym było nauczy 
cieli w r  1888/9 — 2742, ze świadectwem doj­
rzałość: 066, bez kwalifikacyi 328 — razem 
3.736; — z patentom kwalifikacyjnym było w 
r. b. nauczycielek 10u9, ze świadectwem dojrza­
łości 356, bez kwalifikaeyi 127 — ranem 1492.

Bada szkolna krajowa czuwa nad tem, ażeby 
w szkotach nregnlowanycn me ustanawiano nsu 
„zyeieh metkwalifilow anyeh, a jeżeli w braku 
kandydatów z kwalifik-eyą na to pozwala, naten- 

imm bada w każdym specjalnym wypadkn przed­
kładane sobie przez Bady ozk. o lor. wnioski, u k  
eo do wieka i wykształcenia, jak eo do moral­
nego zachowania proponowanych kandydatów i 
kin  iy datek. Z niektórych kandydatów, przyję­
tych tym sposobem, wyrabiają się z czasem 
wcale zdatni nauczyciele, którzy własną pracą u- 
zupuniają au teoretyczną wiedzę i praktyczno 
uzdolnienie.

ieżel> apfikacya takich zastępstw jest pod ka­
żdym względem ladowalniającą, mogą otrzymać 
po trzochletniej praktyce pozwolenie do zbadania 
egzaminu kwalifikacyjnego z nwolnieniem od egza­
minu dojrzałości.

Z drugi*j u ron j mnsi Boda sak kraj. czuwać 
nad tem, ażeby osoby nieukwalifikowane nie zaj­
mowały posad, A i które znajdzie się dość kuupe- 
temow z kwalifiksey,

Fu j względem charakteru służbowego to w r. 
1688/9 było naucajcieli stałych 1968, nauczy­
cieli tymczasowych 1883, zastępców 326, prakty­
kantów 61, naem  8736; nauczycielek stałych 
wykazane w roku bieżącym 167, tymczasowych 
690, zastępczyń 120, i .k tykuni». 215 — ra-
zeoi 149J.

Zestawienie to świadczy, źe prawie połowa per- 
mnM » męski ogo i prawie dwie trzecie personalu 
u -  J  za, Mjąeego posady w publicznych szko- 

łsob Indowych, należą do kategoryi naucayeieli 
tym c—su wy eh lub zastęp eó w.

Sprawy sejmowe.
O obradach i pracach komisyjnych donoszą ze 

Lwowa:
K o m i s y a  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  

obradowała we wtorek i środę. Przedmiotom dy- 
skusj i były dw_ końcowe punkta wniosku p. Hu- 
ryka, l. mówicie zarządzenie odpowiednich środ- 
k » ciem zaradzenia grożącej nędzy z] powodu 
nieurodzajów, i  środkiem tym ma być dostarcze­
nie rżbdt publicznych i zajęcie przy nich wło­
ścian , udzielenie włościanom surowiej i soli ka­
miennej.

Celom po:ni irmowania się o rozmiarach klęski 
i oznaczenia powiatów, które najbardziej nią zo­
stał* dotknięte, weswauo odnośnego reiereuta 
•Tydz. krajowego do dostarczenia dat i eyir. Na 
wczorajbzcu posiedzenia członek Wydz. knyowe- 
goLeou C h r z a n o w s k i  i sukreton.Wydz. kra­
jowego dr. N i e d z i e l s k i  udzielili odnośnych 
.nformseyj. %ydz. krajewy wystosował już do 42 
powiatów dotkniętych najwięcej tegorocznym nieu­
rodzajem okólnik, w którym zażądał przedłożenia 
dat, dotyczących prowadzenia robót publicznych. 
Obecnie h i  zażądała komisja gospodarstwa kra­
jowego, aby Wydz. krsjowy wydał 2-gi okólnik, 
w story n ■ .żądać ma od wydziałów powiatowych 
deklaracyj, ozy i które powiaty lub gminy chcia­
łyby korzystać z przyznanej ze skarbu państwa 
zaliezki w ten sposób, izby sic podjęły wykona­
nia r o b ó t  p n b i i c z n y c n  disJost^ezunia za­
robku ludności. Dla wniosku p. Huryka i spra- 
wosdnń Wydziału wybrany został z ł na komi- 
.j i aubkomitet, złocony z pp„- Antoniewicza, Go- 
rayakiege. Polano a skiego, Bosenaloek> i SaLgu- 
z i i .  Subkomitet ten porozumiewać się będzie z 
komisją budżetową, której przydzielono pierwsze 
dwa punkta wniosku p. Huryka. Befereutem w 
komisji budżetowej dla tej sprawy jest pan Bi­
liński.

K o m i s j a  s a n i t a r n a ,  w okład której wcho­
dzą wszjbcj lekarze, za .jadający u Sejmie, proi. 
dr. Korczyński, rektor uniw. Jsgiell., prof. dr. 
Ozyżewiez i dr. Olpiński, odbyła już trzy posie­

dzenia. Dyskusja toczyła się nsd przedłożeniem 
rządowem o orgauizacyi służby zdrowia w gmi 
nach. Przedłożenie to okazało się tak co do za­
sad, jaboteż pod względem formy n e m o ż 1 i- 
we. A n i  j e d e n  g ł o s  w k o m i s y  i s a n i t a r ­
n e j  n i e  o d e z w a ł  s i ę  z a  n i e m.  Wszyscy 
przemawiający krytykowali ostro zasady, narusza­
jące podstawowe prawa samorządu gminnego i 
powiatowego, uderzali na bardzo słabe finansowe 
umotywowanie przedłożenia i na niedokładne o- 
bliczenia wydatku, jakie organizacya tak pojęta, 
jak w przedłożeniu rządowem prz dstawiono, za 
sobą pociągnie. Referentem tego niefortunnego 
projektu rządowego ma być prof. K o r c z y ń ­
ski .

We środę wieezór odbyło się posiedzenie k o ­
m i s j i  p r a w n i c z e j ,  na którem omawiano 
przedłożenie Wydziału krajowego o reformie o r- 
d y n a e y i  w y b o r c z e j  sejmowej i pomnożeniu 
posłów z miast L w o w a  i K r a k o w a ,  rezed 
wyznaczeniem referenta sejmowego przydzielono 
tę sprawę p. dr. Fruchcmannuwi do przestudyo- 
wania i zdania sprawy komisyi.

Sprawozdania Wydziału krajowego o utworze­
nie n o - i y c h  s ą d ó w  p o w i a t o w y c h ,  tu­
dzież o przeniesienie gmin z okręgu jednych są­
dów do innych, przydzielono do referowania p. 
dr. W e i g 1 o w i.

K l u b  l e w i c y  odbył wczoraj posiedzenie, na 
którem na podstawie referatu dr. P r u c h t m i n -  
n a przeprowadzono rozprawę nad zmienionym 
wskutek wymAgań rządu tekstem ustawy o pi­
sarzach w gminach wiejskich. Zwrócono uwagę 
na antiautonomiczną tendencyę zmian, propono­
wanych przez rząd. Nadto podniesiono także kwe 
stję , esy nie wypadałoby przepisów tej nstawy 
rozciągnąć i ns pisarzy w małych miasteczkach 
do 5u)0  ludności.

Następnie podniósł poseł B o m a n o w i c z  
sprawę kosztów kwateruuku wojska w misstsed. 
Pierdzielono ten przedmiot do referatu posłowi 
dr. D w o r s k i e m u .

W y d z i a ł  k r a j o w y  wygotował już sprawo­
zdanie o krajowym szkolnym funduszu emerytal­
nym. którego rozchody z każdym nowym rokiem 
wzrastają z powodu mnożących się pensyi eme­
rytalnych, zaopatrzeń wdowich i dodatków na 
wychowanie sierót. Emerytury czasowe w roku 
1884 wynosiły 6123 złr.; emerytury dożywotnie 
dla 142 nauczycieli wynosiły 40.578 złr.; zao­
patrzenia wdowie dla 135 wdów 17 854 złr.; do­
datki na wychowanie 112 sierót 6822 złr.; kwar­
tały pozgonne 4096 złi. Wydatki te wzrastają 
corozznie.

Następnie przedłożył Wydział krajowy spra­
wozdanie s petyeyi r e p r e z e n t a e y i  p o w i a ­
t o w e j  r z e s z o w s k i e j  o wcielenie części dro­
gi powiatowej rzeszowsko-głogowskiej do drogi 
krajowej B z e s z ó w - N a d b r z e z i e ,  z wnio­
skiem, ażeby Sejm polecił Wydziałowi krajowe­
mu kosztem funduszu krajowego przeprowadzić 
rekonstrukeyę ezęści drogi powiatowej rzeszowsko 
głogowskiej i na podstawie ustawy krajowej z d. 
1 ' listopada 1877 wcielił do drogi krajowej 
Roeatów -Nadbrzezie. Koszta rekonstrukcji tego 
ledwie 753 metry długiego kawałka drogi wy­
nosić będą około 6000 złr.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  18 paźdaiernika.

Trzeba przyznać, ie  rozprawy sejmowe toczą 
się w bieżące i sesyi u nas raźniej, niż w ubie­
głej którą cechowało pewne znużenie i zobojęt- 
rnsnie dla spraw ogólniejszej batury. Izbs obra­
dowała, a nawet uchwalała nieraz bez komple­
tu. Odmiennie zaraz na pierwszych posiedzeniach 
ukazało . ę ubeenie kilka doniosłych wniosków, 
pewien dueh inicjatywy powiał także z ław po­
stów włościańskich, eo za bardzu Korzystny ob- 
•aw uważać należy.

Sprawdzanie wyborów dało sposobność do roz­
praw ożywionych na temat walki wyborczej, w 
której różną posługiwano się brouią, nadto wy­
wołało ono kwęstyę stosunku obu narodowości 
w kra a, Polaków i Rusinów. Nieproszeni obroń­
cy uciskanej rzekomo przez Polaków narodowo­
ści ruskiej wyzyskali tę sposobność, aby wziąć 
w ooronę Businów i miotać aż do śmieszności 
błahe podejrzenia na Polaków. Nic sądzimy, aby 
Busini szukali opieki w pewnych słowianoźer 
czycL dziennikach wiedeńskich; jeśli sami się 
n.e zbliżymy i nie pojednamy, nie ułatwią nam 
tego zapewne i obcy nam ludzie, którzy waśń 
tylko a nie zgodę zaszczepić w nas pragną Smu­
tno zaiste, ze wśród ludności polskiej i ruskiej 
wychował się człowiek, który tendencyjneml i 
złośliwemi korespondeucyami do dzienników wie­
deńskich drażni rozmyślnie oba narody, z któ­
rych najw.doczniei nie kocha żadnego, pomimo 
że urudził się wśród uich i dobił stanowiska; 
jeszcze smutniejsza, że w pewnych kołach na 
postępowanie takie patrzy się przez palce, że 
ludziom takim udziela się intormacyj, które póź­
niej są bronią w ich ręku przeciwko nam. Broń 
Boże Busiuów i nas od takich obrońców, jak 
lwowski korespondent Nowej Prrny  i jemu po­
dobni.

Buraliwe posiedeenie sejmowe.
Interpelacja w sprawie rozwiązania czytelni 

akademickiej czeskiej w Pradze nie tylko, jak 
się zrazu spodziewano, nie pobudziła Star Cze­
chów do jednolitej akcyi z Młodoczeehami, lecz 
jeszcze bardziej zoOsirzyłL stosunek  klubów. Naj- 
p.erw bowiem klub staroczeski, pomimo iż 20 
członków przemawiało za przyłączeniem się do 
interpelacji, uchwalił ostatecznie pod naciskiem
B. e g  e ra , który wystąpił przy tej sposobności 
z „kwestyą zaufania", — nie łączyć się z inter­
pelantami.

Wczoraj wniósł rzeczoną interpelację w Sej­
mie poB K o l d i n s k y  imieniem klubu młodo- 
czeskiego, wzywając namiestnika, aby cofnął 
swoje rozporządzenie. Namiestnik hr. T h  u n od­
powiada po  n i e m i e c k u ,  że rozwiązanie czy­
telni uważa za zupełnie u s p r a w i e d l i w i o n e ,  
gdyż stowarzyszenie przekroczyło swój zakres 
działania, określony statutami, i to pomimo kil­
kakrotnych upomnień włidz rządowych. Rozpo­
rządzenie więc poprzedniego namiestnika onazuje 
Btę najzupełniej usprawiedliwionem, a mówca 
byłby tak 'amo zrobił, gdyby podówezas był na­
miestnikiem. (Niepokój wa ławach Młodocee

N O W A  R E F O R M A .

chów). Następnie g a n i  namiestnik mięszanie 
się studentów do spraw politycznych i czyni za 
to odpowiedzialnymi tji.ii, „ k t ó r z y  p o z a  n i ­
mi  a i ę k r y j ą . - Wreszcie wyraża namiestnik 
ubolewanie, że interpełacyę podpisał także pro­
fesor techniki (Tilszer). który właśnie uspokaja­
jąco działać powinien na wrażliwe umysły uczą 
cej się młodzieży (Okrzyki: Bravo! z ław Staro 
czechów i większej własności.)

Młodoczech P e r u e r zauważył na to że in­
terpełacyę waiesiono w języku czeskim, więc w 
tym samym języku powinna być odpowiedź.

Słowa te wywołały burzę oklasków na gale- 
ryach, szczelnie wypełnionych akademikami. Mar­
szałek ks L o b k o w i c z  grozi opróżnieniem ga- 
leryj.

Prezes klubu młodoczeskiego, prof. T i l s z e r  
woła wzburzony: „Jestem tutaj p o s ł e m ,  nie 
profesorem", poczem postąpił ku namiestnikowi 
i żywo z nim rozprawiał

Z  Numiec.
O pobycie cara w Berlinie dzienniki niemiec­

kie podają różne blizsze szczegóły, które jeduak 
me wyjaśniają wcale, czy i w jakim kierunku 
mogła nastąpić zm.ana w stosunku Niemiee do 
Rosyi. Najwięcej wniosków, wieie obiecujących, 
wysnuwają dzienniki z faktu, że rozmowa cara 
z ks. Bismarkiem trwała przeszło godzinę. O 
czem toczyła się rozmowa, tego nikt nie wie i 
zapewne nie dowie się w bliskiej przyszłości. Co 
piszą dzienniki, jest tylko domysłem. I tak Nał 
Ztg mówi, że podczas pobytu cara nie dotykano 
w rozmowach wcale spraw międzynarodowych, 
a szczególnie unikauo rozmowy o sprawach bał­
kańskich. Treścią rozmowy mógł być tylko sto­
sunek potrójnego przymierza do Bosyi z jednej, 
a do Francyi z drugiej strony. Car wyniósł z 
tych rozmów przekonanie, ie  przymierze nip ma 
żadnych dla Bosyi niekorzystnych zamiarów; te ­
go przekonania wprawdzie nie objawił nikomu, 
ale większe ciepło i w obejściu się i w rozmo­
wach, jakie zauważano u cara po jogo konferen- 
cyi z Bismarkiem. ma być tego wskazówka.

Nie mając wiadomości c treści rozmowy pod­
czas tej konferencji, dzienniki niemieckie zaj 
mują się głosami dzienników rosyjskich, szcze­
gólnie podanym przez nas artykułem Now. Wrem 
i przychoduj do przekonania, że kierunek poli­
tyki rosyjskiej mimo odwidzin cara w Berlinie 
nie ulegnie żadnej zmianie

Wyjaed cara a granic niemieckich.
W tuj chwili, kiedy to piszemy, car jest już 

zapewne u siebie w Peterhofie. Wyjazd jego z 
granic niemieckich odbył się ktętemi drogami, 
jakby dla zmylenia tych, którzy może czyha! 
na jego życie. Podróż odbyła się drogą na Szcze­
cin przez Pomorze do Gdańska. Tu oczekiwano 
go około godziny 2 pu południu na dworcu 
miejskim; car jednak kazał się zawieźć torem 
towarowym na dworzec w przystani morskiej w 
Neufahrwasser. Tu wysiadłszy z wagonu prze­
chadzał się z aynem wzdłuż wybrzeża, obiad 
spożył w wagonie Dworzec był szczelnie zam­
knięty.

Kiedy car odjechał w dalszą podróż, to nie­
wiadomo ; depesze mówią tylko, że dworce ko­
lejowe w Czczewie (Dirschan) i w Malborgu 
były szczelnie zamknięta, a szczególnie długi 
most na Nogatie w tem mieście. Miajta te le­
żą na drodze przez Prusy Lsiążęce ku Litwie, 
więc prosty wniosek, że pociąg dworski cara 
robyjskiego w tym kierunku odjechał, ale kiedy, 
tego nie podano. Inno depesza doniosła znown, 
że tego samegu dnia z rana do portu w Gdań­
sku zawinął okręt rosyjsl Dierżawa z carową i 
dziećmi. Czy e.rowa wysiadła ua ląd, czy za­
czekała tu nu nadejście pociągu, wiozącego cara, 
czy oboje małżonkowie widzieli się, czy wreszcie 
carowa pojechała z carem koleją, jak dawniej 
z&powiwlano, o tem nic nm wiadomo. Można zatem 
przypuścić, że nie carowa % carem drogą Żela­
zn* leoz odwrotnie car z carowy drogą morską 
podążył ku Petersburgowi, a poeiąg dworski pu 
wiózł tylko świtę carską.

Polityka oo-%apatty*tlu>.
Brukselski korespondent do Miinch. Allg. Ztg. 

donosi interesujące szczegóły o zapatrywaniu 
ks. W i k t o r a  N a p o l e o n a  na sytuacyę we 
Francyi i o jego dalszych zamiarach politycznych. 
Z informacyj owego korespondenta, pochodzących, 
jak się 6Jaje, z autentycznego źródła wynika 
że sb. Wiktor Napoleon nie spodziewał się by­
najmniej rychłego odbudi wania cesarstwa, popis- 
rał Boulangera jedynie jako narzędzie przewrotu. 
Upadek Boulangera nie jest więc porażką dla 
bonapartystów, tem bardzici że stronnictwo to, 
pomimo niekorzystnego dlań systemu wyborczego 
okręgami, doatało się do nowej Izby deputowa­
nych w większej liczLie, niż było reprezentowane 
w poprzedniej. Bonapartyści liczyli w poprze­
dniej Izbie 54 członków, w nowej zas Izbie li­
czyć będą 60 własnych deputowanych i 15 od 
danych i n bezwzględnie bulanżystow W swych 
planacu na przyszłość liczy ks. Wiktor głownie 
na rozbicie partyj bulanżystów i rojalistów. Zda 
niein księcia rozbicie to jest nieuniknionem, 
a wtedy część bulanżystów przyłączy się niewąt­
pliwie do pokrewnych sobie bonapartystów. Co 
zaś do rojalistów, dzisiaj już objawia s!ę pomię- 
dsy nimi dążność do wyrzeczeuia się ideałn mo- 
narchicznego i pojednania się z republiką. Jeże 
li utworzenie prawego centrum zostanie istotnie 
osiągniętem, wówczas właściwe stronnictwo roja­
listów jako samodzielna grupa straci wszelkie 
znaczenie polityczne i książę Wiktor Napoleon 
jako jedyny powaŻLj reprezentant idei monar- 
chicznej i plebistytu, naturalnym rzeczy porząd­
kiem obejmie kierunek nad zjednoczoną opozycją. 
Taką jest w zarysie polityka ks Wiktora Napo­
leona i jego program „na dziś".

Nad upadkiem Boulangera rep-ezentsnt domu 
napoleońskiego nie ubolewa, a i najwybitniejsi 
przywódcy bonapartystów pogodzili się już z tym 
faktem Nawet C a s a a g n a c  wypier* się iuż 
Boulangera w ostatnim numerze Autoritć i na 
zimno krytykuje jego postępowanie. Cassaguac 
przypisuje n.epowodzenie Boulangera iego zby- 
tbiei ostrożności i zbytniemu zaufaniu w skute 
ezność środków legalnych. Legalność, to według 
Cassagnaca pusty dźwięk; gdyby Boulanger był 
si; odważył na powrót do Paryża i na użycie 
środków nielegalnych, zostałby, zdaniem Osssa- 
gnaca, niewątpliwie zwycięscą. Nie miał jednak 
do tego odwagi, . dla tego Oassagnae czym go

osobiście odpow iedzia lnym  za niepowodzenie 
kampanii antirepublikańakiej

Z  Serbii.
Skupczyna serbska jeszcze nieukonstytuowana, 

bo sprawdzauie wyborów jeszcze nie ukończone. 
Radykalna większość skupczyny — według za- 
ręczen dzienników —  jest w zupełnej zgodzie 
z teraźniejszym rządem, przeto nie zanosi się 
byna>mniej na jakąkolwiek zmianę w składzie 
gabinetu. Wbrew dotychczasowym wiadomościom, 
rozgłaszanym przez niektóre dzienniki, w.doeznie 
przez panslawistów inspirowane, najwięcej wpły­
wowi członkowie skupczyny wyrażają przekona­
nie, że waśń między królem Milanem a królową 
Natalią ma cechę wyłącznic prywatną i czysto 
osobistą, przeto nie należy wcale przed trybu­
nał skupezyny. Mimo tego doniesienia nie można 
pominąć milczeniem wieści, iż niektórzy człon­
kowie skupczyny zamierzają, aby raz Da zawsze 
usunąć tę waśń nioy domową, ale zakłócającą 
spokój kraju , postawić wniosek o wydalenie 
z kraiu obu stron powaśnionyeh, a w dodatku o 
zniesieni! nie dawnego dekretu, który rodzinę Ka- 
rageorgiew>czów raz na zawsze z kraju wy­
dalił.

Bząd serbski ma zamiar przedłożyć skupczy- 
nie projekt zaciągnięcia pożyczki w sumie 20 
mil. dla uzyskania środków na spłacenie preten- 
syi towarzystwa, które ma uzyskane dawniej pra­
wo utrzymywania ruchu Da kolejach. Suma od­
szkodowania za tabor ruchomy i stracone korzy­
ści wynosi blisko 10 mit franków.

Potężne stronnictwo radykalne, reprezentowa­
ne w skupczynie przeważną liczbą 102 głosów 
przeciw 1‘ ze stronnictwa liberalnego, tworzy w 
skupczynie jeaen klub, związany ściśle dokładne- 
mi i ostremi przepisami karności, które wszy­
scy człoukowi własnoręcznie podpicali. Przewo­
dniczącym klubu wybrany Marko Mitiowic, za­
stępcami Jovanovics i Marino/ics.

Klub liberalny wybrał przewodniczącym Ava- 
kumovicsa.

Stronnictwo postępowe, które niegdyś było u 
steru i kierowało się wielką dla Aufro-W ęgier 
życzliwością, nie tylko straciło wszelką podstawę 
swej egzystencyi, bo opinia powszechna potę­
piła dawno cały kierunek polityki tego stronni­
ctwa, ale zbankrutowało ze szczętem tak, że ani 
jednego dziennika swoich przekonań utrzymać 
nie może.

Stronnictwo rządzące z radykalnym gabiuetem 
na czele, chociaż zaręcza, źe jest wyłącznie na- 
rodowem i pragnie ze wszystkimi sąsiadami i 
pańslwami żyć w przyjaźni i zgodzie, przecież 
zdradza bardzo często, że się kieruje jawną nie­
chęcią do Bułgaryi i Austro-Węgier. Okazuje 
się to z dwu świeżych wypadków Oto ks. Dol- 
gorukowa, któremu w Sofii kazsno wynosić się 
corycblej za granicę, prezes „abinetu serbskiego, 
i ministei spraw zagranicznych Gruics, przyjął 
zaraz u siebie na posłuchaniu, bkoro ten po 
swoim przyjeżdzie do Belgradu o to się zgłosił. 
Takie odznaczauie osoby agitatora, wyprawionego 
grzecznie za granicę przez sąsiada, świadczy, że 
rząd set baki me myśli kierować się żadnemi 
względami na swego sąsiada, że przeciwnie wcho­
dzi w bliższe zażyłości z jegu wrogami. Co do 
Austryi zaś nomiuaeya na posła w Berlinie do­
tychczasowego szefa dekcyi w ministerstwie spraw 
zagranicznych, Jovana Diaji, znanego z wielkiej 
ku Austryi niechęci, również jest oznaką, że 
rząd serbski nie kieruje się względami delika­
tności wobec swego sąsiada.

W ostatnich dniach niotttóre dzienniki serb­
skie a uaj więcej Małe Notine rozgłosiły, że 
między rejencyą a rządem nie ma zgody, że Bi- 
stics pogroził gabinetowi, iz sprowadzi (lo kraju 
króla Milana i w jego ręce złoży rejencyę, je 
żeli gabinet w sprawie stosunku królowej matsi 
do syna nie uszanuje przepisów konstytucyi i 
praw ojca.

Komunikat urzędowy zaprzecza temu stanow­
czo, wieści owe nazywa wymysłem i twierdzi, że 
między rejencyą a gabinetem w tej sprawie i 
w wielu innych zupełna panaje zgoda

Crispi wobec korony i kraju
Telegram gratulacyjny, jaki król H u m b e r t  

przesłał C r i s p i e m u  z M o n z y  do P a l e r m o ,  
jestj w a ż n ą  m a i i i f e s t a e y ą  p o l i t y c z n ą .  
Nigdy bowiem we Wł -szocli monarcha nie wy­
stępował w sposób luk stanowczy i bezwzględny 
w obronie polityki swego ministra, nigdy nie 
przemawiał tak serdecznie i z takiem uzoaniem
0 jego zasługach. Wysłanie tej depeszy dowodzi, 
że zewnętrzna polityka Crispiego odpowiada jak- 
najzupełniej osobistym zapatrywaniom monarchy
1 ze król chce. aby o tem wiedziano w całym 
kraju. W kraju Uk ścćle konstytucyjnym, jakim 
są Włochy, poirbfią prznfl.wnicy Crispiego wyzy­
skać tę okihczność przeeiwko niemu , mogą nu 
bowiem zarzucić, że, nie mając uznania w kra­
ju , chce pokryć swą politykę powagą korony. 
To pewna, że król Humbert pragnie, by Crispi 
jak najdłuże1 pozostał u steru, a depeszą swą 
ehciał niby dać do poznania Włochom i Eurs- 
pie, ie  gdyby nawet Crispi ustąpił ze swego sta­
nowiska, zewnętrzni polityka Włoch nin zmieni 
się, gdyż polityka to ma za sobą koronę.

M o w a  C r i s p i e g o ,  jak przewidj waliśmy, 
nie sprawiła Uk korzystnego wrażenia, jak w pier­
wszej chwili doniosły depesze rzymskie Dzieu- 
niki włoskie zarzucają jej prawie jednom yślnie, 
iż na ogół biorąc była zbyt długą i wypowie­
dzianą w tonie zanadto akademickim, w szcze­
gółach zaś przedstaw,a wiole materyału do kry­
tyki. Corriere della Sera. najpoczytniejszy z dzien­
ników medyolańskich, zuajduju, że ostre wystą­
pienie Crispiego przeciwko Watykanowi, było w 
dzisiejszych warunkach co naju liej niepohtycz- 
nam, a Popolo Romano. Fan)M a, i ‘erseoeraneu 
i inne orgaua uiniarkowano-Iibrralne nazywają 
wielkopaustwowe idee Criapiego mrzonką , która 
niebezpieczną być* może dlc męża stanu. Dzień 
uiki radykalne nazywają Crispiego niepoprawnym 
„koloryzatorem" żartują sobie z jęg„ optymi­
stycznych poglądów ns ekonomiczny i fiuansuwy 
stan Włoch. Wreszcie prasa postępowa chwal, 
ton mowy jako liberalny, ubolewa wszakże nad 
tem , że polityka Crispiego nie zupełnie odpo 
wiada jego pięknym E»sadom , zwłaszcza pjlity- 
ka ekonomiczna. Dzisnem s ę  też wydało, że 
Crispi, który przed kilku miesiącami żądał na 
pokrycie niedoboru setek milionów, oświadczył 
w Palerm o, że stan finansowy jest zadawalniają
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cy i ustanowienie nowych podatków byłoby zby- 
tecznem.

Z  Londynu.
Uderzającym jest ten fakt, iż pomimo pozor­

nych tryumfów' koaiicyi konserwatystów z liberal­
nymi unionistami, gladstończycy zwyciężają od 
pewnego czasu na wszystkich wyborach uzupełnia­
jących. Jest to niekorzystny dla partyi rządzącej 
prognostyk na przyszłość. Gdyby usposobienie 
wyborców okazało się równe opozyeyjnem w 
chwili wyborów powszechnych przyszły parla­
ment angielski mógłby się okazać gladstońskim. 
Aby temu przeszkodzić, aby zjednać najszersze 
warstwy dla swej polityki, postanowił, jak się 
zdaje, gabinet Salisburego szczerze zająć się 
kwestyą irlandzką i przeciwstawić projektom Giad- 
stona szeroki program reform w Irlandyi. Lord 
C h a m b e r l a i n  oświadczył się już w tym du­
chu w lrc ie  przesłanym na mecting unionistów, 
jaki odbył się przed kilku dniami w St. P a n -  
k r s w Londynie.

Kanclerz skarbu G o s c h e n bawi właśnie o- 
becnie w rlandyi celem zasięgnięcia dokładnych 
informacyi o lokalnej administracyi i źródłach 
dochodów togo kraju. Bząl zamierza na najbliż­
szej sesyi zająć mę olbrzymią sprawą z a k u p n a 
z i e m i  w Irlandyi, a do tego niezbędne eą 
wszechstronne studya wstępne. Ma to być kolo­
salne przedsięwzięcie, któie wymagałoby około 
200 milionów funtów sterlingow wkładu. Dzien­
niki opozycyjne wyrażają powątpiewanie, czy 
rząd augielski podoła temu trudnemu zadaniu.

(Łroniica.
K r a k ó w , 18 pu i taternika.

Z To w. wzaj. pomocy uczniów uniw. iagiell.
Ni midstuiotwo zatwierdziło zmianę statutu Tow. 
wzajemnej pomocy uczniów uniwersytetu Jag ie liń ­
skiego, dopuezezającą ns członka wspierającego hu­
manitarnej in-'tjtncyi każdego, kto najmniej 10 złr. 
rocznie na rzecz Towarzystwa złoży.

Nie vątpimy, że wiele osób, zwłaszcza tych, któ­
re albo same, albo których synowie lub ojcowie z 
instytuoyi tej korzystali, nie zaniedbają sposobności, 
jakiej im obaony statut Towarzystwa nastręcza i 
zniuau feetują swe sympatye dla rzeczonego Towarzy­
stw a, przystępując doń jak najwoześniej n» człon­
ków wspierających.

Komisya informacyjna Tow. wzajemnej pi mocy 
akademików przypomina szanownym rodzieom i o- 
piekunom, iż poleoa z grona uezuiów uniwersytetu 
Jagiell zdolnych, sumiennych i rutynowanych ko­
repetytorów i guwernerów

Listowne zgłoszenia pod adresem : Wzajemna po­
moc akademików. Kraków.

Nowe zakłady I kart Ki. W miarę rozszerzania 
się wydziału lekarskiego, szpitali i tlinik powszech­
nych w Krakowie, powstają i zakłady prywatne le­
karskie. Oprócz domu zdrowia dra Gwiazdomorskie- 
go, kiórego poświęcenie w norrym gmachu odbę­
dzie się jutro, zakupił prymaryusz szpitala obłąka­
nych dooent dr. Karol Żuławski piękną paroel; bu­
dowlaną z obszernym ogrodem w ulioy Długiej 
(dworek p. Sohoeua) i otworzy tu z wiosną tyle 
pożądany i potriebuy zakład prywatny dla kuracyi 
obłąkanych. DI& ludności starozakonnej urządza dr. 
Lustgrrlcn w ulicy św. Agnieszki na Kazimierzu 
wielki dom zdrowia o przeszło 20 pokcjaoh.

Sekcya ekonomiczna., chcąc przyjść w pomoo 
osobom, zakładająoym fabryki w mieście, oświad- 
oyyła się w zaimdzie za sprzedażą gruntów n. Ma- 
ślakówce pod zakłady fabryczne za oeuę niższą od 
płaconej przez otóby prywatne, nabywające parcele 
na budowę domów ezzaszowych.

Egiamina klauzurowe i ustne w krakowskiej 
komisji egzaminacyjnej dla kandydatów na nauczy­
cieli w gimnaiyaoh i szkołach realnych rozpoczną 
się dn. 21 listopada br.

Ruch budowlany. Dwa duże domy postawił w 
roku bieżącym architekt p. Karol Zaremba. Pierw­
szy, własność dra Ludwil a Wiszn ewskiego przy 
ulioy Krupniczej, jnż zupełnie wykończony i zauiie- 
ozkały, odznacza ię anakoniitym rozkładem we­
wnątrz i piękuą arobitekturą na'zewnątrz. Nad L a ­
mą jest Matka Bo^ka, z kamienia wykuta według 
własnego pomysłu przez prof. Gadomskiego. Dragi 
gmach o okazałej iaoyaoie ze szczytami i wieżą sta­
nął w ulicy Św Gertrudy, a jest własnością przed­
siębiorcy p. H. Rothirsza, który nie szczędził ko­
sztów, aby stworzyć ozdobny pałac w tej części mia­
sta. — Do budowli, zwracających powszeohuą uwa­
gę, należy dom pomysłu arehitekty p, Talowskiego 
na rogu ulic Karmelickiej i Batorego. Fantastyczny 
front tego domu zaóuiewa inne budowle p. Talow­
skiego, zawsze starającego »ię u orygln-ln<óć 

Przeciw polskim podręcznikom szkolnym Ba­
da szkolna krajowa wydała w tych dniach okólnik 
do wszystkich „za ządów zakładów prywatnych na­
ukowych wychowawczych we Lwowie" w sprawie 
używania jedynie podręczników, aprobowanych przez 
radę szkolną krajową. Zakłady prywatne, przed roz­
poczęciem każdego roku szkolnego, mają przedkła­
dać rozkład materyału naukuwego na klasy i wy­
kaz używanych podręczników. Rada sikolaa kraj .wa 
wzywa w końcu zarządy zakłudów, aby w terminie 
do 20 Lm przedłożyła rozkład materyału nauko­
wego i wyka* używanych podręczników każdej fclasy 
osobno.

Zdaje się, pisze Daiennik Polski, iż nie potrze­
bujemy długo i szeroko wyjaśniać, do czego zmie­
rza to rozporządzenie. Poprostu nie idzie w danym 
wypadku o inne podręczą ki, ale o hietoryę poł- 
o»ą Choć szewskiego i Tatomira, które nie miały 
Bsozęścia otrzymać oUm iii urzędowe). Zresztą, zda­
niem naszem, Rada szkolna nis ma prawa oznaczać 
zakładom naukowym prywatnym, jakich mają uży­
wać podręczników; co najwyżej mole tylko zwracać 
na to uwagę, aby nie nływano książek zakazanych. 
Zdaje nam się jednak, że co innego jest książka, 
„zakazana" a nieaprobowana.

Rijcza. (powiat żywiecki) 13 października (Kor 
N. Reformy). Wczoraj odbyło aię tn tymosasowe 
poświęcenie nowo wybudowanego rzymsko-katoli­
ckiego kościoła. Aktu poświęcenia d .konał proboszcz 
ks. Kulig. Kościoł powstał : •  składek, drogą kon­
kurencyjną zebranych, do których w znacznej części 
przy. zynił się aro książę Albre ht, jako patron pa­
rafii Budowę nowego kościoła pykonał w przeciągu 
trzech lat oeniony budowniczy krakowski p Ro­
muald Stachurski, zna ij z kilka znaczniejszych bu­
dowli, wykonanyoh w GaHoyi Kośoiół w Bajozy 
p.z Istawia aię impontgąe >, uk  ze wiględa 
rozmiarów, gdyż może pomieścić około 4000 osób,
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jako też wewnętrzny struk,arą. Wykonanie iej bu­
dowli przynosi z&«zozyt p. Romualdowi Stachórskie- 
®ui g d ji umiał ou » ywiązaó się z zadania z o- 
^adnięoiem uoiążliwyoh warunków, w jakich się 
•Dajiuje teren nadzwyczaj górzysty, oraz przezwy- 
°‘ężył brak mater/ J u ,  o który w okolicy nadzwy- 
®*aj trudno. Uroczyste poświęcenie tego kościoła ma 
®*ę »'dbyó a wiosny roku przyszłego przez ks. birk. 
Dunajewskiego.

W Oiydowij majytku p. Hubickiej w powieoie 
Jeżowskim, pożar zniszczył okozo stu zagród wło- 
1 oisńskich. Strbta wynosi do 40,000 złr. Nędza 
*śród nieszczęśliwych pogorzelców straszna.

W Czemiowcach, jak donosi miejscowa Goneta 
Polaka, zaszedł fakt rzadkiej i niezwykłej towarzy­
skiej jedności, której nie przełamały nawet względy 
Usrodow >śoiowe. M'ejs«owy klub dziennikariy i lite­
ratów urzydził na dobroozynny cel widowisko — i 
°to co pisze o niem wspomniana gazeta:

Trzeba p r r  znać młodemu klubowi nazzyoh pu­
blicystów, iś wpadł na wcale szczęśliwy, a oryginal­
ny pomysł urządzenia lurnieju amatorskich sił dra­
mat, cznycłi wszystkich c*tereoh narodowośoi, repre­
zentowanych w et. noy Bnkowiny. Każdy z tych 
żywiołów posiada w swem łonie zorganizowane kół­
ka dyletantów scenicznych, które nprawiajy narodo­
wy sztukę dramatyczny; otóż, zgromadzić razem te 
rdrębne grona i ułozyc m ędzynarodowe widowisko, 
było za lani m zarówno interesujycem, jak i nieła- 
(Wem Z wyjytkiem Towarzystwa rumuńskiego, 
wszystkie areszty inne Towarzystwa ohętnie ofiaro­
wały swój irud i izas na zadosónozynienie prośbie 
klubu i złożył się też pyszny program na dwa wie- 
®*o;y, jakich pod względem rozmaitości, pnbLcznośó 
tutejsza nie miała dotyohozas: komedyjki niemieckie 
i polskie, operetka ruska z narodowemi tańcami, a 
Pued przedriUwiesiaini i w międzyakiaoh koncert 
wybornej n».iej orkiestry wejskowuj, śpiew pani 
Sulter i p. Wilhelma, gra o i skrzypoaon takiego 
wirtuoza jak o yr. Hriuuiy, gra na wioli prof. Hor- 
Dera i na fortepianie prof. Kollera, ba, wretaoie pro 
dnkeye chóru ruskich akademików, — ety można 
żądał czegoś więcej?I“

Bardziej od programu interesować musi tg. d i, z 
jaką zdołano doprowadzić do ekntkn przedstawie- 
uie, — zgada, jakiej życzyć należy miastom, któ- 
tyob miesz&ańcy nie narodowością różnią się mię­
dzy soby, lecz najczęśoiej nutem nieusprawiedliwio­
ny niechęoiy Dowód to , jak świetny w zastoaawa- 
»in może byó zasada eiribus unitis.

Zmarli. W Wiednia zmarł jeden z wybitnyoL 
Przemysłowców wurczsasklch, właśoiciel niegdyś 
głośnego zakładu fotograficznego, Jan M i e o z k o w- 
»ki.

Z Kntsion donoszą, iż na staoyi kolejowej w Sa­
turnie zmarł nagie Jótel B i e r n a c k i ,  rodak nasz, 
detyd sędzia pokoin w Snohnuiie, mianowany człon­
kiem sądu okręgowego w Bako. Miasto Suohnm 
własnym kosztem wyprawiło pogrzeb zmarłemu.

Żydzi W Warezawie. Warszawski olerpolicmaj- 
ater ogłasza w rozkazie dzieunym. „Okóluikiem z 
dn. 5 czerwca br. zawiadomiłem komisarzy cyrku­
łowymi, ii na zasadzie przepisów obowiązujących 
żydzi zagrauiozni nie mają prawa trudnić Mę han­
dlem i mieszkać w Warszawie, choćby cz mowo, bez 
specjalnego pozwoleniu minietrt jpraw we wnętrznyoh. 
Wskutek powyższego wieln żydów zagranioznyoh 
zupełnie opuściło Warszawę, niektórzy jednak, po- 
zlstawiwszy tutaj swoje rodziny, samowolnie do 
miasta powi aoają. Z uwagi na obowiyzujyoe prze­
pisy, surowo polecam pp. komisarzom cyrkułowym, 
aby puwraoajycy bez speuyoinvch pozwoleń żydzi 
byli natychmiast aresztowani i odprowadzeni dc 
kancelaryi zarządu policyjnego, celem wydalenia z 
granio państwa. Nadto uprzedzam, iż każdy wykryty 
fakt w tym względzie będę uważał jako dowod wy­
sokiej opieszałości służbowej, a winni aoetany przy­
kładnie jikaranr. “

Poszukiwana spadkooierczyni. Jeden ■ adwo­
katów paryskich poszukuje p Julii Dcrneunt, która 
wyjechała do Królestwa Polskiego w r. 1878 w cha­
rakterze nauczycielki. Wspomniana Derneront była 
początkowo guwernantką na penryi pani Coondi, t 
w r 1881 zajmowałt podobne jtanowisk" v  domu 
prywatnym n państwa Jnndziłłćw. Uozennica panny 
Derneront, z demu Jundziłłównt, wie tylko, ii Fran­
cuska przyjęła nowe obowiązki w guberniach zacho­
dnich. Od tej pory wszellii ślad poszukiwań, j zagi­
nął. Obecnie na pannę Dorneront spadła ankaeaya 
po rodzonej ciotce, wynos" oa około 2 milionów 
franków.

Surowy aio zasłużoiiy wyrok. Dzienniki ham- 
burskie donoszą o następujące in zdarzenia. Pewien 
bog.tr kupiec poznał przed dwoma laty, gdy je­
szcze był skromnjm komisantem, córkę ubogich ro­
dziców, zarabiający na utrsyman'e w magazynie 
mód, i niebawem zaręczył się z nią formalnie. Mło­
dzi byli narzeozonymi przez dwa lata, gdy w trak 
cie tego zdarzył się fakt, który pociągnął za sobą 
ni6uczekiwaoe następstwa Oto narzeczony został na 
gle włsś icielem firmy brata, ozłowieka bardzo za 
możnego, i dzięki tej okoliczności dochody jego 
wzrosły odrazn do 80 tysięcy marek rocznie. Ale 
majątkowa ta zmiana miała taki skute*, że narze­
czony zobojętniał nagle dla narzeozouej, a w ] ońou 
zerwał z nią listownie. Wtedy mimo opozycji pan 
ny ojciec zauk.rżył knpea o złamanie obietnfoy, i 
sąd wydał świeżo wyrok, na mocy którego przenie- 
wiercą skazany został na zapłatę odszkodowania w 
kwocie 85 tysięcy marek

Nowe zastosowanie fonografu. Wstechswiat
donosi, że fonograf Edi ona daje lekarzom dobry 
sposobność oceny siłw cłu hu, tak jak okuliści po­
sługują się opiometrami. Fon igrsf b..wiem odtwa­
rza wszelkie dźwięki i szmery tak, jak je ucho 
noimaluie dobrze może słyszeć, a zwłaszcza mowę 
lndzhy, ze wszslkiemi jej odojeniami. Można więc 
za pomocy fonografu nłożyó szereg fonogramów, któ 
reby stanowiły „skalę akumetryezną" na wzór skali 
optometryeznej okul.stów. Na fonogramaoh tych 
wy inane byó mogą samogłoski spółgłoski, zgłoski 
wyr»zy i zdania różnego u stężenia i różnej warto­
ści akustycznej; łjuogramy mogą tei zawierać cały 
skulę tonów muzyoznych. Fonograf jest nadto źró­
dłem stałem dźwięków, wypisane bowiem na fono­
gramie wyrazy odtwarza zawsze z jednaną siły; 
daje więc możność porównywania bystrości „'uoLu 
n różnyob ohcryob, albo u jednego i tegoż samego 
chorego w różnyoh <zieaoh. Chory, opatrzony w 
trąbkę akustyczny fonografu, wyałuohujs kolejno 
różne fonogramy, d&jąoe dźwięki coraz słabsze, w 
ten sposób schodni się w skali akujietrycznoj do­
póki nie napotka się fonogramu, którego ohory już 
nie słyszy, a w taki sposób osnaesa się łatwo gra­
nicę siły jego słuchu

Nowy przyrząd morderczy wynalazł tym ra­

zem Polak p. Żaliński w Ameryce. Z Nowego Jor- aniołek ozy djabełek", oraz na domaganie się: Mo-
ku donoBzy , Bprawie tej do Foss. Ztg. oo na­
stępuje : „Świetnym skntkism uwieńczone zostały
próby, jakie dzisiaj (w ubiegły czwartek) czyniono 
tutaj z Zalińskiego armaty pnaumatyozny na pokła­
dzie nowego krzyżowca torpedowego „Wesiwiusa". 
Z armaty tej można w przeciągu pół godziny w 
odległości jednej mili cngielskiej wystrzelić 30 gra­
natów, z których każdy zawiera 6000 funtów dy­
namitu."

Z Ameryki. Cusopismo Polan w Ameryce pi­
sze, że znany w Poznaniu Ignaoy M. Morgenstern 
okradł Związek naro Iowy polski i uciekł. Ze Związ­
ku zabrał ok«lo 10.000 dolarów. Na sejmie Związ­
ku, który się niedawno odbył, nie w/brano go ge­
neralnym sekretarzem, ozem był poprzednio; skoro 
więc książki dostały się w inne ręce, a do zarządu 
weszło kilku no wy oh ładzi z partyi mu nieprzy­
chylnej, — zbiegł, zabrawszy resztę pieniędzy.

Nazwy zw ie n ą r , które w dawniejsiyoh o*asaoh 
nie zawierały uio obrażająeego, a nawet służyły 
jako pieazozota i pochlebstwo, z biegiem lat za­
mieniły się w wyrazy obelżywe. I tak np.: oielę 
nie oznaoza dzisiaj w żadnym kraju nic pochlebne­
go niemniej nazwa ta w starożytnych Indyaoh u- 
żywana była jako jeden z najbardziej rozpowszech 
nionych pleszuzotliwyoh wyrazów. Nikt w Europie 
nie weźmie określenia „gęś" za komplement, a je­
dnak Arabowie z dumą nazywają „gęsią" każdy 
pracowitą i poisydny gospodynię. Osioł doznał pod 
tym względem smutnego losu w Europie, gdy tym- 
ozasem w Azyi i Afryce oiosry się szozególnem po­
ważaniem ; Arab obchodzi się z nim nawet bardzo 
czole i n.iomu nie wpadnie na myśl przerywać 
kogo osłem. I w Europie dawniej nazwa „osioł" 
nie zawierała uio obrażającego. Nazywały się tak 
nawet pojedynoze osoby i oałe rody, jak np. u 
Rzymian „P. Comelim Seipio Asina", a w Niem­
czech „ NitMas der E sd  vcn Pcchdks*.

niuszki „Wędrowny ptas ynę" i soenę z „Halki" 
(pieśń obłąkanej).

Młody amator p. Z i e m b i o k i grał na Bkrzyp- 
oaeh parę utworów, — wreszcie obór zakuńczył 
wieczorek odśpiewaniem „Pokłonu" Werbiokiego i 
pieśni Jareckiego „O święty kraju nasz".

Pewna nietylko towarzyska leoz rodzinna atmo­
sfera panowała na zebraniu, — wssysoy prawie 
znali się wzajemnie. Innemi laty na wieozo/ku tym 
by:7d: włośolsnis z okolioznych WBi, — wczorajsza 
niepogoda najzupełniej ioh usprawiedliwia, trudno 
bowiem, aby parę mil wędrev. tli n . p%tryo yozny 
wieozór po błocie i słocie.

M ia n o w a n ia . Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymb„&oOW6gO naiiozjoieia kiorqjyoegu 4-klosowej szkoły 
ludowej w Limanowy Jó* eta Sikorę, „I iłym nauesyeielein 
kierującym tejże ukuły.

Rdpertoar tea tru  krakowskiego.

W s o b o t ę  19 października: Drugi i przedo­
statni występ gościnny Bolesława Ładnowskiego, 
anyety teatrów warszawekioh: „Hamlet", tragedya 
w 5 aktach Szekspir;.

W n i e d z i e l ę  20 października: 1’rzeoi gościn­
ny wyetęp Bolesława Ładnowskiego, ai cysty tea­
trów warszawskich, „Zbójoy“ , tragedy . w 6 aktach 
Fryderyka Schillera.

Wieczorek kościuszkowski.
Pomimo deszozn i błota, w którem sa kolejową 

rampą w nlioy Lubicz formalnie grzęznąć trzeba 
jyło, bardzo liczna publioznpśó i  h ara się wotoraj 
w sali Towarzystwa strzeleckiego, i  obywatelską bez­
interesownością udzielonej na urządzenie wieczorku 
ku uozezeniu nieśmiertelnej pamięci Tadeusza Ko 
śoiuszki.

Wieczorki takie, urządzane przez gruno ludzi dO' 
brej wcli ku krzepieniu ducha narodowego, zysk-ł, 
uż n nas powszeohne uznanie i zteły się moralną 
potrzebą dla tych, którzy w rozpamiętywaniu do 
niosłyoh dziejowych wypadków i żywota bohaterów 
przeszłości, ozeipać pragną otuchę na dziś i wiarę 
w pomyślniejszą przyszłość, a tyoh tak bardzo po­
trzebujemy.

Zagaił wieozoree dr. August S o k o ł o w s k i ,  
krótkiemi słowy określając patryotyccuy obowiązek 
oddawania ozoi ohlnbie narodu, naczelnikowi w wie. 
mlaozej siermiędze, Którego proch; na Wawelu spo­

częły. Odczyt o Kościuszce, jako obywatelu Polaku 
wygłosił dr. Lesław B o r o ń s k i cytatami z licznych 
autorów i wypadkami współozeenemi ilustrując rysy 
charakteru bohatera, który nie dał się uwieść »y- _ 
ronieniu głosowi Napoleona, lees nakłaniany do i 
walczenia w jeg o  szeregach, żądał najpierw gwa- 
ranoyi niepodległości dla swojego n a ro d u . Grimo- 
tom ‘Klasków podsiękowali zebrani za wykład, pe­
łen ciepła i głębszych poglądów.

F: Mary in F o n t a n z, zawsze mile widziany na 
estrmlfie, odśpiewał odrazą cztery pieśni, gdyż po 
każde) domagano się oklaskami naddatków. Mo­
niuszki arya kurantowa ze „Strasznego dworu" i 
Dumka, Chopina „Wojak" i „Pierśoień", oto utwo­
ry odśpiewane przez ei-artyutę lwowskiej opery, a 
dotąd prawdziwie u.alentow«nego amatora.

Chór „Sokoła" pod kierunkiem p. D e o a  odśpie­
wał krakowiaka z „Kościuszki", którego na usilne 
żądania powtórzyć musiano i piuśń Rutkowskiego 
„Modlitw*, dziewicy".

Powitany salwą oklasków z głębokiem przejęciem 
i oaczuciem wypowiedział p. Ż e l a z o w s k i  prze­
śliczny wiem  Ujejskiego p. t. „Pogrzeb Kośoiuszki*, 
a po nieustających apljusuoh Urbańskiego „Na 
morzu".

Panna Stanisława H e u m u n ,  zawsze ży cz liw ie  
usposobiona dis ursądzająoyoh narodowe obohody, 
miłym głosem sopranowym , w którym znać umie­
jętność i dobrą szkołę, odśpiewała Żeleńskiego „Czy

Y i i i t n t u  Daniowe, literackie i erijetycne.

,** Vienua WeeUy News zaozął drukować ob­
szerne, iłustraoyami ozdobione artykuły p. t. „ Aeross 
the Tatra", pióra p. Jane Gerard. W pierwszym 
artykule opisuje autorka drogę do Zakopanego, nie­
które właśoiwośoi otnogranozne tej miejaoowośoi, 
Nowy Targ, pobyt w Zakopanem, Kuźnioach i po­
bliskie wyoieozki. Ilustracje przedstawiają Giewont, 
ogólną panoramę Tatr i dolinę Strążyską. Jest to 
pierwBza na więkuja BKalę angielsl a prana o Ta­
trach.

«*„ Dsienniki petersburskie donoszą, że z powo­
du tysiąoleoia od dnia śmierci św. Metodyusza, ar­
cybiskupa Morawii, „Towarzystwo słos ińeki i pe 
ters*mr"kie“ ustauowiło na pamiątkę l' nstołów sło­
wiańskich konkurs z dwiema nagrodami: pierwsza 
rs. 1.500, druga rs. 600, sa najlepsze pruoe napi­
sane na następująuy tem at: Przedstawić obrazy hi- 
storyuzne tworzenia się ogólny oh języków literackich 
u starożytnych GrtKÓw i nuodow taiskiou, u no­
wych r_ roJów germ.ńskioh i romańskich. Przedsta­
wić dzieje jęayk i oerkiewnu-błowiańskiego wśród ró­
żnyoh narodów słowiańsk'ob a. do ozasó r obuonyoh. 
Zbadać rozwój języka orskiego wśród Słowaków i 
Polaków, polskiego w Rusi zachodniej wśród Mało- 
rnsów i BJałornsów, serbskiego wśród Chorwatów. 
Zbadao o we możności od osasów Piotra Wielkiego, 
lub Łomonosowa, aż do shwili obecnej rozwój ję­
zyka rosyjskiego wśród Bułgarów, Serbów, Chorwa­
tów, Słoweńców, Słowaków, Ciuohów, Serbów łu- 
iyck’oh i Polaków. Wyłożyć w porządku chronolo­
gicznym i ująć w puwieu system rozmaite zdania, 
poozynająo od Kryżsnicza aż do ozasó w ostatnich, 
powstałe wśród pisarzów słowiańskioh, w /estyi 
stosunków piśmienniczych i łączności literatur sło­
wiańskich ; w rezultacie poprzednich danyoh, autor 
opierając się tak na swoich wywodach, jako tez na 
analogii historycznej starożytnyeh i nowych ucywili- 
zowanyoh krajów i narodów, winien postawić i roz­
strzygnąć kwestyę, o z r  j e s t  m o i i i w e m  l u b  
k n n i e o z n e m  z j e d n o c z e n i e  s i ę  n . r  do 
wo ś o i  B ł o w i a ń s k i o h ?

Termin przedstawiania prao trwać będ*ie do dnia 
11 maja 18»0 r. Praoe moga byó pisane pe ru­
sku, lub w jakiemkolwiek uarceozn ełowiańskiem, a 
nawet w ję ;y i b zaohodnio-enrepejokioh.

*** W ostatnich ozasaoh Serbowie zwrócili ba- 
oiną uwagę na literaturę polską. Nikolu MSnojlo 
wioz, pisujący pod pseudonimem Rajko , zamierza 
ogłosić drukiem osły szereg tłomaozeń z polskiego. 
Dotychczas zaś wrdał już w r. 1887; „Ś iat i 
poeta" Kraszewsaiego, „Hanię", „Szkice węglem" 
„Janka muzykanta" Sienkiewicza, „Omyłkę" Prnso 
Klemensa Borntę* Świętochowskiego, parę nowel 
Dygasińskiego i t. p.  Obecnie zabiera się Manojlo- 
wioz do „Ogniem i mieczem“ Sienkiewicza i „Z ró­
żnych sfer* Orzeszkowej. „Grażyna", tłomaozona 
przez Nowakowi'*•» Btojana, dociekała się świeżo 
drugiego wydania.

trzone pozostać mają i nadal zamknięte, aż do wy­
gi śnięoia w nioh zarazy, przy zaelueowaniu posta­
nowień §. 20 ust. 2 lit. f. ustawy o ohorobaoh sta- 
dnyoh z 1880 r.

Przy wywozie nierogacizny po za granicę kraju 
mają być zastosowane postanowienia rozporządzeni) 
ministeryalnego z d. 29 mc. a 1889 r. Dz. u. p. 
Nr. 87.

II. Znosi się zakaz ładowania i wyładowywania 
zwierząt raoioowyoh na staoyi kolei państwowej w 
Buozaczu, wydany tut. rozp. z dnia 11 wrześni1. 
1889 r. L. 62.997.

ni. Zamyka się aż do odwołania staoyę kolei 
Karola Ludwiga w Jeziorny i st&cyę kolei półanonej 
O s tn a  Ferdynanda w Trzebini dla ładowania i 
wyło Iowy rania zwierząt raoioowyoh.

IV. Przekroczenia powyższyoh zarządzeń karane 
będą według ustawy a dnia 24 maja 1882 r. Dz. 
u. p. Ni. 61.

M p a i t r z e ż e u i a  m e t e o r w l o g ie a u e
(podług Obserwaioryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 18 października.
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Berlin, 18 paźdsiernika Tutejszy TagUatt do­
nosi, że Giars, który według pierwotnych pole­
ceń miał być obecnym podcz.n oawidzin cara w 
Berlinie, otrzymał nagle rozkaz pozostania w Ro- 
syi Niechęć swoję z tegc powodu wyraził Giers 
zupełnie otwarcie. Czytając sprawozdame o od­
znaczającej uprzejmości cara względem kancle­
rzu, miał zawołać: Tu brakuje jeszcze czegoś, 
mianowicie nazwiska tego dyplomaty lOsyjskiego, 
który Bismarkowi buty czyścił. —  Giers znie­
chęcony przebiegiem wizyty cara wniesie pono­
wnie prośbę o ymisyę.

Słychać tu, że ces. Wilhelm w powrocie z 
Konstantynopola odwiedzi także króla rjm uń- 
skięgo.

Bedln, 18 paśdzierukc. Oboje cesarstwo weso-
iai o % n  w nocy puścili bię w podrói do 
Włoch.

Bruksela, L8 października. Słycluć tu, że ks. 
bułgarski Ferdynand zrobi stąd wycieczkę do 
Lotdynu. Do Sofii pouróci n- 1 listopada.

Paryż, 18 puździemika. Wielka rada wojenna 
roztrząsali projekt rozdzielenia szóstego korpusu 
na dwa osobne korpusa za przykładem Nie­
miec.

Londyn, 18 pa* iz  i arnika. Tutejsze sfery poli­
tyczne mniemają, że wizyta cara w Berlinie nie 
wywrze najmniejszego skutku. Położenie poli­
tyczne pozostanie bez zmiany.

Lizbona, 18 października. Król portugalski 
otrzymał ostatnie pon u t e ,

K u r s a  t u l a g r u f l e i u c .

U w a g i :  Barometr bez < miany dosyć nisko, przy 
nieco wyższej temperaturze, wiatr przeszedł oa po­
łudniowo-wschodni , pootem o teściowa pogoda. Dal­
szy stan nieba będzie zmienny, na przem.an po­
chmurny.

Telegramy „Nowej Retormy“
Wyjazd cesarza do

Dział ekonomiczny.
Ze wzglądu na obocny stan  zarazy pyskowoj

i rac COW6J w kraju, c. k. namiestnictwo zarządzi­
ło na podstawie $. 26 ustawy z dnia 29 lutego 
1889 r. Dz. u. p. Nr. 3 5  i rozpori Rdzenia wyko 
nawozego z dnia 8 grudnia 1886 r. Dz. n. p. Nr. 
172, oo następuje:

I. Znosi eię przestrzeń zapowietrzoną:
1) w powiecie poi. przemyulańskim, ustanowioną 

tut. rozp. z d. 26 maja 1889 L. 35.808;
2) w powieoie poi. buczackim, ust nowioną tut. 

rorp. z d. 2 lipoa 1889 L. 47.101;
3) w powieoie poi. borszczowskim, ustanowioną 

tut rozp. z d 14 sierpnia 1889 L. 56.064;
4) w powieoie poi. skałackim , ustanowioną tut. 

rozp. z d. 14 sierpnia 1889 L. 56.064;
5 )  w powiecie poi. mieleokim , ustanowioną tu t .  

rozp. z d. 29 lipoa 1889 L 51.842 ;
8) w powieoie poi brzozowskim, ustanov:ioną tut 

rozp. z d. 12 lipca 1889 L. 47.101.
W tyeh powiatach zezwala się na obrót handlu 

wy zwierząt raoioowyoh przy i lohowaniu nbeonie 
obowiązująoyoh rozporządzeń wetorynaryjno pruoyj- 
nych, ura* iczwala się u a  łado sanie i wj ładowa­
nie tyoh zw ierząt nu pracy ach kolejowych, leżący oh 
w tyeh powiatach.

Znajdujące się tam jeszcze miejscowości zapowie-

Wiedefi, 18 października.
Meranu został odłożony.

Wiedeń, 18 października. Wczoraj odbyła się 
w ministerstwie spraw wewnętrznych wspólna 
rada ministrów pod przewodnictwem hr. K a l -  
n o k y ’ ego.  Wzięli w niej udział ministro­
wie: K a l a y ,  S z o e g e n y i ,  T i s z a ,  S z a p a -  
r y i ,  S z i i a g y i ,  T a a f f e ,  F a i k ć n h a y n  i 
S c h o e n b o r n .

Przedmiotem narady był Dzereg naglącjah 
spraw militarnej, sądowniozej i ekonomicznej 
natury. Między innemi om wianu także m aną 
kwestyę chorągwi austryackiąj, wywieszonej na 
ćwiczeniach wojskowych w M o n o r .  Kwastyątą 
zajmował się pierwej klub węgierskiego stronni 
ctwa liber ilnego. zwłaszcza zamietzoną odpowie 
dzią T s z y  na odnośną interpelroyę I r a n y  i ’ 
e g  ot S z k ic  odpowiedzi, udzielony przez Tiszę o 
sok m i ufanym, znaleziono nieodpowiednim 

Wiedeń, 18 paźjziernika. Tiroler-btimm n do­
noszą, że cesarz Franciszek Józef jutro zjedzie 
się w Insbrukn z cesarzem niemieckim i cesa 
rzową, jadącym, przez Tyrol do Włocn.

Wiedeń, LB pudziernika. Wspólne narcly mi 
nistrów odbędą się i dzisiaj

Tisza domaga się, i.by zmienić określenie 
armii i zamiast określenia: cesarsko-królewska— 
wprowadzić określenie: cesarska i królewska.

Wiedeń, 18 października. Pesti Naplo tłoma- 
czy p o w o ł a n i e  m i n i s t r a  r o l i i c i w a  
S z a p a r y e g o  d o  W i e d n i a  w ten sposób, 
iż postanowiono przeprowadzić z nim rokowania 
wstępne w zam.arze powołania go na stanowisko 
Tiszy, w razie gdyby postawa Tiszy okazała się 
niezadowaluającą i gdyby tenże n*e był w sta­
nie uwzględnić finansowych potrzeb, wy ni­
knących z obecnego stanu armii.

Wiedeń, 18 październik*.. Znaczną ilość mięsa, 
przywiezionego z Galicyi, zniszczono z polecenia 
władzy, bo według orzeczenia było zepsute 

Praga, 18 października. Namiestnik hr. Thnn 
odpowiedział wczoraj po niemiecku na interpela- 
cyę stronnictwa młodocztskiego, odnoszącą się 
do rozwiązania czytelni akademickiej. W odpo­
wiedzi tej potępił polityczny kierunek agitacyi 
między młodzieżą akademicką i uznał rozwiązanie 
za słuszno. W  toku odpowiedzi wyraził ubolewa 
nie, że p. Tilszer, który jest profesorem polite­
chniki, podpisał rzeczoną inlerpeiaoyę. Udzielona 
odpowiedź wywołała gmsne objaw y niezadowole­
nia w gronie posłów młodoezeskich. Odezwały 
się głosy: Rzecz niesłyohana! Tak mówicie o
posłach! P. Podlipny zawołał: Taź to najzupeł­
niejsze policyjne państwo I P. Perner upominał 
się o odpowiedź w języku czeskim. To upomnie 
nie przyjęto grzmiącym okrzykiem :| Wybornie. 
Powstał zgiełk. Zaledwie z nader wielką trudno­
ścią udało się wreszcie przywrócić spokój.

Zagrzeb, 18 października. Sejm przyjął pro-

duia 18 października 1889
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K a u o e l a r y a  a a w o K f e t a

Dra Lesława Borońskiego
przeniesiona 

r ó g  u l i c y  s l e a u e j  (dawniej Mały By- 
nek) i  s t o l a r s k i e j  u l i e n a a  7 .)  

n irzeciw Arcybraciwa miłosierdzia 1 rit 1L1 
pouożnego.

rO

w a d a  m i a e r a l a e

S1CZAWA-ALKALICIMA
sła vny zdrój od 100 l a t , jedynie pomocny vi 
ohorobaoh przewodu oddechowego i pokarmo­
wego, przy reumatyzmie, kata*ze zełądka ■ 
pęcherza. Znakcmity środuk dli rekonwalescen­

tów i podoi.® oiąży. (87)
Najlepseg napój oideiwlJjjfig i  pokrnepiujący.

H e n ry k  M a tto n i, K a r ls b a d , W ie d e ń .

Do numeru dzisiejszego dołączamy załącznik 
„Najlepsza metoda nauczenia się języka nie­
mieckiego i angielskiBHO przez Platona v Rsu-
bno a , na któren zwracamy uwagę osób inte­
resowanych.

Kraków, d ala  18/10.
(Bez bieżącego kuponu.)
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4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4 •/. 
4 V /. 
5*/. 
5*/.
5*/,
S°/„
f/o

II Em.

„ B au m  hip. z prem. 10°/o 
” „ n zwr. za 40  la t
” Król. Pol. za rubli 100 

likwidao. „ „ „ „ 100

L w sw . d n i a  19 /1 0 .
(Bez biażąoago kuponu.)

Akoye Banku hip. gal (Jyw id.) n a  z łr. z "0  
L u ty  i a . , . Banka Uipot. gal. za z łr. 100 

l 1/*0/. Listy v  t. Banka k rą j. za złr. 100 
5*/, uiisty zast. Tow. kred. ziem. za r tr .  100
4V i%  „ „ ,  „ „ i złr 100
4 1.  „ „ „ „ okr. 56 złr. 100
5 obugacye u  den r gali f. za zł. 100 m. k. 
5*/, Oblig. komun. B -dku  kraj. za złr. 100 
4»/i®N O bligajye pożyozKi kraj. za z łr lUO

P-JO żądają

133 60
58 -  

9 44 
104 35
96 35 

104 —
97 35 

100 35
96 —
94 -
98 50 

100 35 
103 — 
100 —

94 75
86 50

100 -

97 50 
100 70

98 60 
93 80

104 -  
100 50 
96 50

138 75
59 — 

9 54 
106 -
97 50 

105 50
98 35 

101 50
7

95 -
99 50 

101 35 
104 35 
101 —

96 —
87 50

279 50 383 50
101 —
98 50 

101 70
99 60 
93 80

105 
101 50 

97 50

W arszawa, dnia 17/10.
(Bez bieżącego knponn.)

5 •/, L isty  -aztawue z r .  1869 u  rubli 100 
4 •/, Listy likw idacyjne . . za ru b li 100 
5•/, Listy zast. W arsziw y i  Em. „ „ luO
^ 1 .  .  .  . U  Em. „ „ 1U0
5*/» .  .  „ I I I  Km- „ „ 100
5 ‘ „ „ „ IV 'Em , „ „ 100|

W iedeń, dnia 17/10.
O b 1 i oł d l a iu p a ń s t w a

(bez bieżącego knponn.)
5“/ ,  Renta anstr. papier. . . za złr. 100 
5“/, „ „ srebrna . . za złr IU)
4 “/ ,  „ „ złota . . . za z łr. 100
5*/0 „ „ papier, nowa z* złr. 700
4®/0 Losy z r. 1854 ua 160 z łr. . . za 100 

z r. 1860 na 590 złr. . . za 100
z r. iscO  na 100 złr. . . za luO
z r. j.8b . be . */, e > . . z .  100
z r .  1364 bez •/„ pół . . za 100|l7b 50

8\  
5 7.

Obligaoye korony węglerokiej.
i°l. R enta z ło ta . . . . .  za z łr. 100
6°/„ I. n_ta papierowa . . .  za złr. 100
5 “/„ Ol.1 L O itb . z 1876 w zł. . . .  100 
PozyezKi prem. węg. po 10Q zł. „ 10(
Pożyczka p "  m węg. po 50  zł. „ . 100

T heiss-"4•/, Losy CisańaKieC Beg.v

płaoą żądają

99 95 
95 73 

113 40 
138 35 
138 —

1001138 —

97 — 
t«7 80
98 KO 
95 76 
94 ou 
94 55

84 -  
84 95 

110 15 
99 60 

133 60 
138 50 
•44
176 5 ll|t77  50 

177 50

84 30
85 15 

110 36
99 80 

133 50 
139 — 
144 50

100 15 
9o Ob, 

113 40 
138 50 
138 50 
128 40

Obligaoys Isdeaalzaoyjas.
5*/, Obi. ind. Galioyi . . .  za 100 m.k,
5*1. ub l. ind. Buków, . . .  za l(s i  m.k.
5®/. Obi. iud. biedm. za 100 m.k.
4°/, Obi ind. W ęgier . . .  za 100 złr.

Listy zastawie.

5•/. Ba'nkn hip. gal. 40-letnie 
5•/„ Gal. Tow. h.-ed ziem. stan  
4®/e Gal Tow. kred. ziem. o

L o s y .
Budapezt. losy B azylika n a  5  z ■ w. a.
Kredvtowe anstr. . . na 100 złr. w. a.
C l a r y .................................. na JO złr. m. k
4®/, Tow. łeg l. Dun. . na 100 z łr  w a.
Ki_kowLkie . . . . na  aO . i r .  w. a.
Ofner (m iasto Budy) na 40 złr. w. a.
Czerwonego Krzy U anetr. na 10 z łr. w. a.
Czul Krzyża węgiersKie na 5 z łr. w. a.
R u d o lfa ..................................na 10 z łr. w. a.
Stanisławowskie . . . na  30 z łr. w. a,

płaeą żądąji.

103 60 104 60
104 35 105 _
104 70 105 20

87 90 88 40

101 101 40
108 108 50
103 75 103 35
100 40 100 90
100 76 101 75
93 90 — —
98 75 99 35
97 50 98 —

100 35 — —
102 — 103 50
99 80 100 30

111 — 111 50

8 10 8 40
183 — 183 76
59 50 60 —

135 — 137 —
34 50 36 —
61 — 61 75
18 80 19 —
13 40 13 80
19 60 30 10
33 — 37 —

djiL
6 — 
5 — 

1 3 -  
18—  
3 1 -  
3Cr —  

39-80 
1 3 -

16-87 
117-35 

7-35 
7-94 

13-40 
37 fr. 

l f r .

AKoyo Makowi
Ang o b a n k ............................ n a  300 > ł r J l ł l  30 143 60
B ankrerein W iener . . na 100 złr. 113 50 114 —
Kredyt, dla handln  i przem . na  160 złr. 306 — 306 40
Kreditbank węg. allgem . na  300 z łr. 317 — 18 - -
Galio. B ank hipoteczny na 300 złr. bcO — 285 —
Laenderbank . . . . na 300 złr. 349135 149 70
A ustro-w ęgierski . . . n a  600 złr. &J1 — 933 —
O n io n b a n k ............................ na 100 itr . 3C3 60 340

Akoyo kslsjsws
Żegluga na Dunaju . 
Ferdy . -u  la r ołnoon. 
Karol- Lu. wu. 1 
Koszyeko-Bogomińskie 
Lwowsko-Oorniow. 
Staatseisaabuhn . .
Lombardy (Mdbahn)

na 5jO  itr . 
na  1Q50 j r .  

na  310 zh .  
na  300 złr.
na 900 r.

n a  300 Ar,

W a I 8 t  y. 
Dukaty pełne ważne . . . 
20-to Frankówk. . .
20-to Mark“w k i ...................
Pół-lm poryały ro t. pełne ważno
Fanty szterlingi..................
Banknofy  włoski e . .

373 — 374 —
1585— 
191 bO 
155 -  
U34 -

m  300 z łr. 334 50 234 76
127

za sztukę 5  67 
za M tak ęll 9 47

U 68 
9 75 

11 91

u  sałakę
■a Satukę 
za sstnkę
za sztukę 46 65

Rubl° pa[isr«« za 100 s i t u  133 75

ao-A-
193 — 
156 -  
ao4 65

,37 U

5  64 
9  48  

11 75 
9 b  

13 96 
46 ?«  

133 26

9
A IG U 1 T  R A C Z T A S K I

n o m  — u m o  i r c H J K o m t t o w y ,  S m n t o r  w y m l t o n y
Ib  D l i l M  H r, 1 2 . Ł U ris

Kupują i sprzecusje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, m onetj, orai m ne 
widory: askontaje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydąje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znŁ ZŁWjAzych miastach 

w Austryi i  zagranicą p m jm iy e  zlecenia giełdowe, wykonywuiąc takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami 
im a k a w e  z le e e n ls  u  p r e w in e y l  z a ła tw ia  s i ę  e d w r e tn r
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N i i i i . E F 0 R M A. fraków , 19 Października 1889.

P. JanRactwańsKiI zwłocznie ze inną 9pr«- 
w ę .-jh am g  n a  te n  miejscu cały , fąkk ^p lszę . 
2546 1 3 W ładysław  Kjebert w, fcyślen.cMSh

Posady urzęd.iika.
Niemiec ukończony iłuehacz  ̂ wył- 

beego zak łada  rolniczego, la t 29, katolik, kawa 
L r, włs.jijjąey ezeekim i po jL  jo .. jzyLi-m, z 
wyrobie em pismem , d -b ry  b u c h a lte r , sto ry  5 
tat pe*nił obowiązki a d ju n h a  ekó nomieznego 
.r  jednym  z większy jd  obszarów dworskich w 
C u c h a c h , od 2 la t kierowmL więks, uj fabryki 
sp iry ts iu w Galicyi, z naj.epszem  świadectwami 

i poleceniam i, życzy sobie miany miejśca. 
Ł askaw e oferty  pod literam i A - B .  I S O  do 

A d i^ IS tra o y i *N. HefiAmy". 2 5 3 t 1 4

P o s z u k u je  s ię  n a ly c n m ia s t  ' 2531 1 2

p a n i  e n  I ł  i
nfiłej powierzchowności, ikoło 18 lat 
mającei, z ukończ, u \ szkołą ludową, z 
biednej ale do bingo dbała, do lekfcef 
pomocy w interesie żu stosowhem wyna- 
grodzeBiśm, przy opićce rbdzu ielskiej. 

Zgłoszenia pod E. W. p r. Łapanów.

Zakład g t o r t r p o - ia t r o iif a t a r s k i
Ludwika Wierzbickiego

w e Ł w aw le , i l  B a U .e g o ,  J a ,
.p .szukuje n  ęcony eh 2138 1 3

Pniocniląw  n t F f l l i e t m i c l
b i e g ł y c h  w  i ł u <  e u i u  r ę w n e m  ł  « >  

b O t a C h  g a ł « n u c r y J u j T , k .

Żalecona  
p/zez Towarzystwo lekarskie krakowskie

używana w kr lawach płuc i oskrzeli

m
a  £

h  mm -a w a —  aSr; « « g= g  a . >

• s  3 £  » =
a - s i ^ S. tsDL

Prus)

O 50"/o o-1 ?Pr0Watl2ane ' (tańsza o 50 wjrobu

Konc. Zakładu fabr. wód mineralnych Bztucz

<r z _

<x> '** I-« DC-p- lO 03aa w . l-s -i 1
cc o  SS 5vOr cB
ca *  -  i  
a  J ,'S  S | ,. ^ £ v* f

H  *  s; f 1
00 .,N

te s .

9  . i  _5

pod  k o n t r o lą  E o m isy i p rz em y sło w e j 
T o w a rz y i tw a  le k a r s k ie g o  K ra k o w sk ie g o .

K . ilzą u a  i C h m itrs k i «  K ra k o w ie
właściciele Z akładu.

Broszury I cenniki rozsyła się  franco.

-o£ i*
S Ita> ł  C4 ,*5
S .J

| T.g a * . g  1 t  &2
S I - s -S-śs-Sl s  5

a
*  w m {>

OBICIA POKOJOWE
p l e r w a z ó r z ę d n y c h  ł & b r y k  k r a j j  w y c k  i  f r a n c u s k i c h ,  

n u l o n  o d .  I B  o t .  1 w y i e j .

dekeracye śctmine i sufitowe, sztukaterye i listwy.
P a p i e r  ! ; s i ' a l t o V 7 y  p r z e c i w  w i l g o c i .

Story d okien patyczkowe, płócienne i źaluzye aeszu-zutkowe. 
O e r a t y  u u  m e b l e ,  f e t o ł y  l  p o d ł o g ę

polecają

KI TItZEBA A Hl K( 7¥lSKI
u a j w i ę k ś a y  s k ł a d  f a b r y c z n y  t a p e t  w  K r a k o w i e .

A j  dejrn  u je  ,n y  tu p  oto unii A a  c a ły c h  p o m te 0z k a ń ,  p a ła c ó w  i  h o te li.
W z o r y  p r z e s )  ł a m y  b e z z w ł o c z n i e .  1422 58 0

T J l l o a  G - r o d z k a ,  XL». 9 ,  X  p i ę l  r o .

y  T E L E G R A M ,

F o r t e p i a n
przegrany, 4 . b p P z e u ła n iu .

Ul'. B rac k a , 1 0 , n a  dole. 2543 1 :

S z l ą z a e z k a
m ająca la t  S I, katoliczka, poszukuje m iejsca za 

jp ep o d y n ię  do Iw ori. lu t  no p lebanii 
i Ł askaw e zg łoszen ia : lo lla  T w a rd a , 
yołafrą.. L  66, poczta Biała. 254

n o  F I L I I

Heilmańna Kohnu i Synów z Wiednia
w  K r a k o w ie , u l ic a  G ro d zk a , L . 9 , I  p ię tr o ,

uadszedł wielki transport

U b i o r ó w  m ę s k i c h  i  d z i e c i n n y c h
n a  s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y .

Uo n. rn ry .ia rk aw e  je- I Ubran a  salon, i flakow e
sienne i  zimowe . od z/r. 13—25 I najnowszego fasonu od z łr. 2 ' — 42

Jbia i i  żakietowe . . od z łr. 25— 32 I P a l t o t y ................................od złr. 14— 38
Adullki z kamizelką kamg. od z łr. 20—23 [ M eafykajsy miastowe od złr. 1 4 - 2 2

nrelofcti iTtafnikt; bundy do jiuM j, tbmt, tożuszki, futra mtastewu po najtańszych cenach.
wp lń ie  z i r io w e  o il 3  z ł r .  d o  11 z ł r .

Wielki wybór UBRAft DZiEuiidNYCH od 3 lat po cenach fabrycznychi

S
aby nu iknąl pp py łek  nprae i się o zapam iętanie nazwiska nrmy i num eru

[ p ię tro
sześć pokoi, kuchnia, weranda, strych, 
piw,»u-a, każdego czasu do wynajęcia.

Unca Garbarska, L. 22.

któryui magazyn w" Krakowie się znajduje.
b d y  n a  n e  :  ’

w- WUaifiu. ul KFakeud"' uł*/W -Sw d?M  L . 9 - l łią tro  w Tarnowie, r-izamyślu, 
we Lwowie, w Czer.no oh, w Biały iBielsku), w Opawie, w Pilżnie.

Z szacunkiem H e i l  11 m u  K o l n .  i  S y i l o w i e  
2465 6 0 w Krakowie, ulica tirodzks Nr. 9, I piętro.

2535 1

Majątek ziemski pod Dąbicą
KOtJtł morgów przoelrzeni, z tego 458 m. 
pól ornycti, reszta lasy, łąki itp., d o  
■ p r z e d  m i n  za cenę odpowiadającą 
przychodowi po 4% skapitalizowanemu.

Szczegóły u właśeielciela w Ł a/aoach 
poczta wieliczKa 2047 i

T J l l o a .  G r o ć l z h a ,  XL». 9 p i ę t r o .

Z m iana lokalu.

f f l f i ń u i i a w  1 M A R ¥ I  P E A U S S
doskonałe uo jedzenia, po cenie *1 z ł r .  3 0  c .  

U k iw  k i l o  z odstaw ą do domu 
B hisza wiadomość przy iiliey S tr iszew S iJe jo , 

w domu L. 2  u stróża . a  dole albo  w K u d ła  
■Mt-zewnym H. F ritscha, Mały Rynek. 2544 1 3

r.

I f iw n t t f f H j f  i njskewy

polecL bogato zaopatrzony sk ład  wszel­
kiego rodzą,o Lnif irmów, jako te i w szelkie 
o d ykały . pią. m. k. o d o r ó w . u rn d n U ó w  . 
2358 > j j k  >wvbh 1 oywituyoh. 25 86

L e iij  U m ia rk o w a n e

który przeiiieAionym zosral l d iiiem  l  paździorr.ika b. 
z u licy  Grodzkie), L  1 1 ,

n a  i g l i c ę  ś w .  J a n a ,  L .  S ,  I s z e  p i ę t r o ,
p o le c a  2501 i  20

S k ł a d  m a t e r y j  j e d w a b n y c h  e z a r n y c h  i k o l o r o w y c h ,  i
P ł o s z y  i  A k s a m i tó w  Ł y « ń s k i e h ,  

N o w o śc i n a  s u k n ie  i  k o n fe k e y e  d a m s k ie , (
W i e j  b  i  w y t o ó r

sznurówek wiedeńskich i pary ,kich, koronek, wstążek, chusteczek baty­
stowych , oietów, pasmanteryj i wszellfteh innych strojów damskich.

Obstali y i załatwia s1§ w jak najKruiszym czasie pi) uenach umiarkowanych.
-------- ,’.Tr.-njn—rrn— --------------

Wyśgs z doniesienia
'c. Aum inBBiary Tnnnrnuu, t - t r w

z -dnia 7 padHfcueniil . 1844 r.
*=. u wojsl^w/

EFemiownnc m wy ta i  ich pow szechnych:
w I.O U U JU I. IM S , M v  i r j i o  1H«7, w  W J>d l in  I W ,  w p » r r « “  1878

‘ał r  Vv
._JLL SlTSO^-etr. m«tr. 

.  B) 34,-600
H.

ni n^fci.óc 
jłrowhR-

owie
i f t a ;

otr. mtr.~-owsa. 
iH a ą r iu  wojskowa , prowian- 

ttw«(io w Tfcmcrwte.
A) 6u0 Ctr. mt/, żyta; 4476 2 2
B) a.W » ctr mtr. ow sa; 

fefia nfełgazynu ^Bkewngo ^rowiair
towbgo w Ołomuńcu.

A) 8.500 ctr. mtr. ż jta ;
H( 14.100 ctr. m tr .  owsa.

Bliższe w snrnlr mogą byt przejrzą;
■w yOWeecie LwW dkłej“, w ęCzasie" i pN 
ttb ftn m rro "  r d r  1 2  b .T B ., j n k o te i  w  c . k . 
InteBłbntarze I. Korpusu w Krakowie

F o r t e p i a n y  n a  r a t y
dhi Wiednia i prowincyi,

k o n c e r to w e , M io n o m  >■. K rf tth le ,  oraz* p i a n i n a  z labryki grtśńej u;, świjcie flrińj 
sksporłowej fiottfr. Cram or, Wiln. U ayor w Wiednia, j i  380 ałr., lOo, 4Ó0, 500, 500, 6"ii 
650 złr. f i  rtepiany z inuyoh fabryk od 280 złr. do 350 zlr. Pianina od 350 złr. do bud a t

Skład fo r tfp ia n o w  i w ypożycza ln ia : A. Thierfe lder,
W ien , V II, B u rg g a sse  71 79 42 (i

.ii.

Popfawhe fHijfułki szw a jcarsk ie
A. Brandta, St. Gallen

i m«gszynów wojskowych prowiaotowych 
w Kraaowie, Tarnowie i Ołomuńcu

v ?  c. i t  iRtRłHiaAUiry I.' I* an * i* .,
Z m i a n a '  l o k a l n .  - w

N in,e szem mam zaszczyt zam adom ić Szano­
w ną P. T. T uPBBZUUft* ii

NUUUHA PARYSKA
_ przeniesioną została z ulicy Brackiej na 

a i i e ę  P o s e l s k i , ,  i .  1 9 ,  p r z y  k o d r i e l e  
4 i ,  I m e f a ,

i d e  prania jak  dumniej «.gzeikiego 
' . . . .  bieliznę t  Anie, Koronzi, a  mianowicie: 
Ko'snls oes k .m ierzą  i bez m ankietów 10 cnt.
Kaasdla z L-onkienm i...............................14 ,
‘d K o łn i e r ty l - a ................................................3 „

, Od pssy mankietów......................................4 B
Ptr-m«k { S r a ........................  od 50 do 60 „

Na o jl s tadna, n  I wojskowych o >sy znacz- 
nf? zniżono. Powierzoną robotę wykonywa się 
jak  najs. .ranniej i punktualnie na  żądanie .. 
IZ god jp ac h  — Polecaj [o >ię nadal łaskawym 
rz g lfio m  set*aję z szaounkie. J 512  8 ę

M a.^ya W ojclechutcuka.

Niij[rrz!yje...n',ejszy i najtańszy środek na ż H l k u -  
i» ie  s t o l e a i  Główny składnik „ c a s e n r a  8 » g r a U a  “ , 
wyciąg roślii.ir . polecony przez pierwsze powagi m ejy- i 
cyny, n. p. P rot. Ura S e i  a f . t r  w Berlinie, D ra T l i o m p -  I  
's o u  w Paryżu. Prof Dra S f a s s i u i  w Bazylei i t p. I  

W yborne te i wypróbowane p i g u ł k i  «ą praw ie I  
we wszystkich większych aptekach po 40 i 70 centów za " 
pudełko do n a b y c i .  Zw racać jednak należy uwagę na 
poboozną m arkę uChronną. 1720 14 i o ;

Główny skład w aptece Ferdynanda Schmfeda w Cii plicaoh (Czechy).

PIERW SZY KRAKOWSKI ZA K ŁA D  POGRZEBOW Y
A A /J e . Ł l p t n s l t l o g r o  w  K r a k o w i e

u lic a  M ik o ła js k a , dom. Wg o U r a  Ś liw iń s k ie g o ,  
podejmuje się i urządzi, pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych,, 

K a r a w a n y  z w y k ł e  i  o s z k l o n e .
Są na składzie w widkim wyborze trumny .ttetalowe. ifinfe I z męKkiego drzewa.

Główny skład tta rogatce Zwierzynieckiej. 1269 -21 52' 
Adres celegramu: L ip iń s k i ,  r o g a tk a  Z w ie r z y n ie c k a  w K r a k o w ie .

\

^ a n i e  i  g u s t ó w  n e
B i ż u t e r y e ,  W a c h l a r z e ,  B r o n z y ,  W y r o b y  * e  s k ó  

r y .  B a m k t  (k o  f o t o g r a f i j ,  M ą j o l i k i  
w  M a g a z y n i e

f .  «  Z  E l f  I E W 1 C 2 A
w  ~ i± ru !M w ie . R y n e h  f f l ó u  n y ,  l i n i a  A .—S .  2371 7 16 }

J O O t K K « K » K « K K K W C C I K X K K X X X K K ? )
Z a r z ą d

i pierwszej krsjuwej parowej fiibryki

- A -  X *  3 > f f  A .
z a ło ż o n e j  w  r .  1 8 7 2 ,  f ih n y

LIBAN i EHRENPREIS w  Podgórzug
przypomina się P. T. Odbiorcom swejemi' wyrobami

nadmieniając jednocześnie, że i n i ż y l  z u a c z .a i e  c e n ę  k n u b i e i t i a :

budowlanegc, brukowego, jako też i szu tru  na r. 1889
które dostawiać będzie ze swych własnych olilityeh skał podgórskie h.

Zamówienia przyjmuje: 1519 24 0 *
Zariąd kamieniiitomów i fabryk) wapna firmy „Liban i Ehrenprais" w Podgiizu. 

t tX X K X X X X IX X X X X X X X » O O G O O O O < :

Kraków, ulica Ktnpnicra, l  3 .. .  
BIURO UMIESZCZEŃ

Ludmiły i IMUiisM 
SKOWROŃSKIEJ

c. k. Sam 16' 
2307 11 16

koncesyouowane prze* Wysokie 
stnictwo, poleca

u a n c z y c i e l t ,  n a u c z y c i e l k i ,  wy* 
e h b w a w c z y u i e ,  b o n y :  Polki, Frau 
cuzki, Niemki i na ^żądanie A n g ie lk i-

W in a
T o k a j  s k o  -  H e g y A l a j n k l ^

czyste pod gwarancyą, jak najtaniej 11
H .  U  l  . J b i i N T A

Hurtow nika win w  Koszycach
(Rasohau U ngarn). 1938 43 0 

C c D ii ik i  u p ł a t ś i c .

Materyały
na koszule meskie kolorowe

A. m w s K i u  i  F W iB fic
w Krakowie, ui. Fioryańska, 13.

€ 1 » K
ALBERTA SCHUMANNA

na plaeu przy ulicy Dietla.
Iżzis w sobotę

I  n e d s t a w i e u i e .
P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  7*/8

Ju tro  w niedzielę 2 przedstaw ienia, na pierws*» 
godiio ie  31/, popołudniu jedno dziecko wolu® 

od opłaty, Irngie o godz. 7 1/* wieczór.
Ty .iu jeszcze 1 występ

pięciu Hiszpanów braci Bozza.
A lb e r t S c h u m a n n ,  

2329 20 0 dyrektor.

Wielka międzynarodowa Wystawa.
O d z n a o i o a n e : 

d y p l o m e m  w  B r u k s e l i  w  r o k u  1 8 8 8 .  
d y p l o m  T o w a r z .  8»effe*& h y g i e i i i q u e  | 
d y p l o m e m  T o w a r z .  N o ć le tó  m ó i l l o i u  j w l  P a r y ż u  1 8 8 9 .

dla Mężczyzn
v < r y i x a l a z e l s :  a e u . d U . o y j  n y  i

C . Ł  npr. e M t r c - E t a l iu p ł j k  D r a U n f i i i i ,  wypródewana ] e t a c M ,
usawa osłabienie. — Przyrząd nadzwyczaj zmyślny, a użycie bardzo pojedyncze. Samo nie- 

spóśtrzażone noszeiue płyty tej na oitle wystarcz, do o.iągu.ęuia skutku. 
A te l i e r  f l i r  k .  k .  p r .  e l e c t r o - m e t a l l i s c l i e  l - l a t i e u  (Patent D r  D o r s o d i) .

W ie n , I . ,  K a m tn e r H n g ,  N r. 3.
Szczegółowe broszury na żądanie. 1899 13 o

T o m . G ó re c k i
w Krakowie, Rynek główny, L 16,

poleca swój

S K Ł A D

m or
n a rżę d zi rzem ieślniczych,

n a c z y ń  k u c h e n n y m i ,  p i e c ó w  
ż e l a z u y e h ,

S a m o w a ró w  ro s y js k ic h ,
Ceraty na meble, stoły i chodniki,

oraz skład 24!IS 3 3

H e iiia ty  w l y b o r o w y u  p ta n k o .
Zitmówieni.1 r/Ofzią uskntee/nia odwrotnie.

Koronki 
Sziarłci na płótnie i perkaiu, 

S z n t i r ó w f l i ,
C eraty na meble i s to ły ,

Z a b a w k i  d z i e c i u n e ,
Juto w e s e rw e ty  i ręczniki

iu  wyszywania, 1077 8 0

P a n t o f l e
poleca handel dawniej

F. Bruno Hahna
( W .  E .  A n g e l u a )

w Krakowie, ulica Grodzka.

la  wesela 
H O T E L  iH G T O R I A

2523 2 10w y n a j m u j e

n o w g  w ie ie f i s ^  re m iz a
także ha  god ziny  o każdym  czasie , 

po cen ie bardzo przystępnej

B i ż u t e r y e
;
))

fra n c u sk ie  d la  P a ń  i P a n ó w , b ro ­
szk i. b ra n so le ty , szp ilk i, sp fn k i, ła ń -  

ć u sz k  do zeg a rk ó w  
pólóc* bo śardzo tanich ceiuch 

W A G A Z T N  1882 u  o

«AU BON IMARCHĆ"
F I L I P A  F T T a F

K r a k ó w ,  iU . G r o d z k a ,  6 .
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Stan osłabienia
u starszych i młodszych osób leczą trwa­
le sławne w świecie p r e p a r a t a  od> 
i y w c z e  nadlekarza sztabowego D r u  
i ł t f i l l e r a .  P r e p a r a t y  t e  odmła­
dzają u f i p i o u e  s i t y  . j i a t a  n a p o *  
w r ó t .  Szczególniej jako środek wzma­
cniający osłabienie męskie wypróbowany! 
Cena złr. 3.10, pocztą o 25 et .  więc- j 

G tw u e  źródło do sprowadzania 
S t .  ó e o i ^ ,  • A p o t l i e H e , W i e n ,  
Y ., W  Im iu c rg a s M e , N r .  3(4, dokąd 

wszelkie zlecenia adresować należy. 
Skład w Krakowie w  a p t e e e  JK. 

S t o e k a i & r a .  22 a  8 18

LTczeil
zomiejsoowy, z a! ai czo l_  11 k lasą giuiaazyalną, 
z-ajdzie um eszezeme w handin Kuizeanym i 
win W l d t d y s ł a w a  K o u o p i a i c k l e g o ,

ulioa Długa, w Krakowie. 2115 3 3

!

JAN DROZDOWSKI
w Krakowie oi. Floryató, 18,

F4BRYKA FORTEPIANÓW

%

skład i wypożyczalnia
poleca

fortepiana nowe
w ł H H u e g o  w j r o l i n ,  krótkie („Mi- 
gnon“), proste i kizyżowe, orzeukowe lub 
czarne, najnowszej konstrnkeyi, z piękuym 
tonem i wyborną g r ą ,, trw ałe w stroju i 

niueboniee.
Ceny nader u markowane i gvt ran cy ' 

zupełna. Fortepiuna używane przyjD.tije 
się w zamian, również wszelkie reparaoye 
wykonuje się najstaranniej. 228C G 0

t

5i

a
W i l A U f J  « pov.ażnym wieku, onergiozna, 
W  t l U  W  ( •  z poehodzenia Niemka, w ładają­

ca językiem polskim, która p rz , zarządzie douiu 
i gospodars' wa samoistnego w ieli la t spędziła, 
posznknje um ieszczenia do siamoisiinegc prowa­
dzenia gospoda"titwa domowego w miećoie lub 
na wsi kcłu Krakowjf 25„.; 3  3
. ‘A dresu udzieli Adm. N. Reformy".

f o r t e p i a n
nżywauy, Schwejghofera, 7, ig ielską mechaniką, 

tanio do sprze lania. 2624 2 3 
Ulica Wiilna, 9, II piętro, wejście z ganku.

T l P K T i
sztukaterye, listwy złocone,

n ;  aa nett i  t t ł ;
nadeszły świeże do 1276 15 0

W I Ł  H E L  H A  F E H Z A
w  S r a j L o w l e .

P r ó b y  na  żą d a n i e  f ranco.

H. Kretschmer
w Krakowie, Rynek. L. 10,

Magazyn towarów korzennych i norymbergskieb
otrzym ał św ieży transport

kaw y w  najfep. gatunkach
jako »: n o k ę ,  C e y i o n  , J  ,w ę  itp., rć- 

uoaz & ś w i e ż e  L e ii> *wnież dostać można
u e j  k a w y  po niskich n-aih.

Wielki wybór artykułów religijnych- 
Skłau łiap!eiif i przyborów pisemnych.

L a k ie r  p o ły s k o w y  d o  z a p u s z c z a n ia  p o d łó g  
p rę d k o  s c h n ą c y  2390 10 l 2 

p o  c e n i e  f a b r y c z n e j .

Koncesyonowana

PRACOWNIA KAMIENIARSKA
JANA CZUBY

x v  T a r n o w i e
właściciela kamieniołomów w Bieśńikó 
w ykinyw a wszelkie ruboty w zakies zawodu 
kamieniarskiego wchodząoe , tak badcwlaue jak 
również i pomuikowe z kam ienia drobnoziarni' 
—eg* (podkarpackiego piaskowca), nienlegając0' 
go żadnym , K;yw»m powietrz., an i w .igoei, 
m ianow icie: cokoły, futryny, schody, p ły ty  pO' 
1 - mw i k (Ikonowe, posad*,! i kamienne i  pły(J 

tru taaruw e, pom niki i  ciosu i u., rmurn i t. p-
Wszystko po ooiuon aa|um.ark<iwau82.cii.

»Sv — ................... -z n u n  i  . : Uohwałą Sv.ictńej Sady mi T ar­
nowa zs d. 16 listopada 1882 r. udzielono łanowi 
Czubie, właścicielowi kamieniołomów w rueśniku 
p. Zakliczyn , za trw ałą i d -k ladm e wykonaud 
robotę, dostai zoną d la miama Tarnow a tanio i 

w należytym czasie, pisem ne uznanie.

Skład Donnikow i ciosow w Tarnowio ,
■ a p r z e e n r  c m e a u t r z a .  1881 1*

i ' B u i € O W N I A

Sukien Damskich
rrilJ ,. 2493 3 s

udzialauitj kroju mm meiody fruncî kioj
J ó z e f y  J ^ a e z m a r e z y k o w ^ j

w Krakowie, ul. Zwierzyniecka, 4,
poleua się Szanownej P . T. Publiczności-

FislawSkie I Badflńskie 2297 15 1® 
najszlachetniejsze gatunki, bardzo słodkie, ko»2 

wagi -5 kilo za zaliczką z l r .  3 .

Ł  H A N  D L ,
W i e n ,  I . ,  N a t l e r g a s s e ,  1 6 .

/ Z d o l n y  r e t u s z e r
znajdzie posadę. 25x4 ;j 3 

S .  B a l i c e r ,  fotograf.

P i e r w s z o r z ę d n e

i n s t y t u c y a  f i n a n s o w a
udziela priuio loco

p o ż y c z k i  h i p o t e c z n i
na Johra  i domy szybko i pod w a i n n k a u l t  

L . j r u  'o  k a i  ■ si n e m i .
Bliższych wyjaśnień udziela Sam uel Goldfln0U|’ 

w Krakowie, ul. sw. Filipa. L. II. 2532 2 &

Zarząd dóbr Bi&rzanów
(poczta Bierzauow), poleca swoje j  doskonałość1 

powszuchme znane stołowe

ziem niak i
100 kilo netto I po 2 złr, 25 ct.

z odstawą do domu 2474 6 ®

Tanie mieszkania.
W  k a m i e n i c a c h  p o d  L .  3 9 ’ 

p r z y  n l .  D ą j w o i  i p o d  L .  3 9 f <  
p r z y  u l .  8 t o r o w i S l n e |
<lo wynajęcia każdego czasu lub od
października 1889 mieszkania, składai tc.r 
się z pokojn kuchni, 2 pokoi i kuchu’ 
3 pokoi i kuchi za czynszem miesięczny^  
ub kwartalnym nsder umiarkowanyJ* 

Wiadom )ść u właściciela <przy ulicf 
Starowiślnej, L 14. I piętro. 2is :  fa j*

&Frowin< 
k  P a s tw i 
» wejgeu 
y P ło o h , 
®*'"ajeai

sp w
fran

toimm

AH

( O x f o r d . ,  Z e f i r )
najnowB/.ych deseniach , otrzymał pulnC*

M  A  Ci A  Z  Y N

Zamówienia na koszuie uskutenznia się szyb­
ko i dokładaie we wfognej szwalni. 2494 4 1®

(Z z
" tti  i 1 
4 nawet 
flę i ri

'rano d( 
b r z y  i  
Kkcyi. F 
ganizowi 
*82ystki

[ powinny
1 szkodli
Dosłowi
głem —
hego i
Pytania,
gram u i
te próci
nZwalczi
Łatwo
atworzy.
organiza
Pracami
«zuej ]
Wyraz.

Ale 
ocen i en 
Wyboró 
watywn 
giamu 
, zwalcz 
jedynej 
toodziel 
gaęyą, 
w oczy 
Zrobić 
przepri 
przeczy 
ludzi p 
wet, ki 
nieusta 
tej ch 
która i 
„powad 
dopieri 
pującyi 
zorgaui 
sprawa 
temi 
rozprai 
padku, 
wniost 
feraty 
i usta' 
zdobył 
negacy 
sejmom 
n i e p 

Całi 
to slrc 
dzmy 
rżący u 
ka odi

D

Kto
wa jej 
ślał p 
z biyi 
m iał . 
piękn 
chętn 
wiali 

F r i  
uczon 
poa.aj 
z mu 
dów. 
wają 
dost.
w ę  )e
le lu< 

I  i
nia t
uniwt
z e f ie j
boru,

7 4nkani Zwiąskowej w  KnkAwit. F n p ie r  s  fa b ry k i B rac i F ia łk o w sk ic h  w  Bi«l«lra O^owiedńalny w y k a  drakami ▲. SayjewskL


